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Warszawa, (Królewska 15) 1 Października 1935 r.

dla ochrony silników
tylko Roboty

Na zdjęciu obok wyłączniki typu 569 
i 589 oraz ich charakterystyka ochronna. 
Z kształtu krzywej wynika, 
ie tylko „Robol" do silnika

SZPOTANSKlj .

mii
■1«

HMMKażdy silnik chronimy od nadmiernego nagrzania, a co 
zatem idzie i spalenia uzwojeń, jednak nie każde stoso­
wane zabezpieczenie naprawdę zabezpiecza. Dawne 
środki: paski topikowe, korki, wyzwalacze elektromagne­
tyczne—to tylko iluzja ochrony. Dziatajq one niezależnie 
od temperatury silnika, a zatem nie mogq go chronić.

“ Na właściwej zasadzie oparto dopiero wyzwalacze ter­
miczne. Dobry wyzwalacz termiczny musi jednak na­
grzewać się tak szybko, i tak szybko ostygać— jak silnik. 
Prosimy przejrzeć charakterystyki naszych wy- 
zwalaczy termicznych i porównać je z charak­
terystyką nagrzewania się silnika. Z wyzwalaczy 
termicznych nasze są najlepsze, bo z bimetalu, 
dopasowanego do normalnych silników. Nasze 
wyłączniki i przełączniki sterowane elektrycz­
nie posiadają tylko takie wyzwalacze.

I ni nim

K. SZPOTAŃSKI i S-KA S. A.
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(Dokończenie).

Korzyści z zastosowania pieców ropowych, gazowych 
lub elektrycznych z samoczynnie regulowaną temperaturą 
do masowej obróbki cieplnej przedmiotów metalowych śą 
tak duże, że w zupełności opłacają zwiększony koszt ta­
kich instalacyj. Znacznie uproszczona ich obsługa, odpo­
wiednie wyzyskanie paliwa oraz możliwość zupełnego znor­
malizowania postępowania cieplnego w takich piecach czy­
nią te urządzenia niezastąpionemi zwłaszcza w fabrykach 
samolotów, samochodów i sprzętu wojennego, dla których 
normalizacja stanowi naczelny warunek dobrze zorganizo­
wanej produkcji.

Nowoczesne urządzenia, samoczynnie regulujące tem­
peraturę w piecu, składają się naogół z następujących za­
sadniczych części: 1) pirometru termoelektrycznego, 2) re­
gulatora temperatury, 3) organów, sterujących dopływ pa­
liwa. Schemat działania takiego urządzenia, samoczynnie 
kontrolującego temperaturę pieców na paliwo płynne lub 
gazowe,, przedstawiamy na rys. 10.

W pobliżu elementów grzejnych pieca, którego tem­
peratura ma być samoczynnie utrzymywana na stałym po­
ziomie, umieszczony jest termoelement P. Jego zimne spo­
jenia utrzymywane są w stałej temperaturze w specjalnym 
termostacie Z. Siła termoelektryczna termoelementu jest 
czynnikiem, sterującym zawory paliwowe Z i ZZ. W zależ- 

..ności od ich pozycji zawór główny ZZZ ustawia się samo­
czynnie w położeniu, odpowiadającem tej ilości paliwa, 
jaka jest niezbędna do pokrycia strat ciepła przez prze­
wodność i promieniowanie.

Dopóki wnętrze pieca nie osiągnie temperatury odpo­
wiedniej, zawory Z i II są otwarte. Z chwilą jednak jej 
osiągnięcia siła termoelektryczna termoelementu odpowia­
dać będzie wartości, na którą nastawiony został regulator 
zwarty zostanie wewnątrz niego obwód ei serwomotoru Ei, 
co spowoduje natychmiastowe 'zamknięcie zaworu I.

Gdy mimo to temperatura wewnątrz pieca wzrośnie 
jeszcze ponad wartość, na którą został regulator nasta­
wiony, to zwarty zostanie również obwód e?, powodując 
z kolei zamknięcie zaworu II. Najodpowiedniejszem poło­
żeniem zaworu III będzie takie, przy którem w piecu utrzy­

mywać się będzie żądana . temperatura, gdy zawór Z jest 
zamknięty, a zawór II otwarty. Zawór główny jest we.wła- 
ściwem położeniu automatycznie ustawiony zapomocą od­
powiedniego serwomotoru. Serwomotor ten działa w ten 
sposób, że przy obu zaworach 1 i II otwartych zawór głów­
ny stale jest wolno odmykany; przeciwnie przy obu zawo­
rach zamkniętych zawór III jest domykany. W ten sposób 
zawór III, sterowany położeniem zaworów I i II, podąża 
wolno we właściwe położenie. Gdy zawór 1 jest zamknięty, 
zaś zawór 11 otwarty, to położenie zaworu ZZZ jest ustalo­
ne. Przy dostatecznie wolnem działaniu serwomotoru, uru­
chamiającego zawór III (odpowiadającem naturalnej szyb­
kości nagrzewania się pieca), dostatecznie szybkiem zaś 
serwomotorów, uruchamiających zawory 1 i II, urządzenie 
przy zastosowaniu opisanych niżej kompensacyjnych asta- 
tycznych regulatorów diziała niezwykle sprawnie. Zarwory 
Z i II naprzemian kolejno zamykając się i otwierając wy­
równywać będą drobne chwilowe wahania temperatury pie­
ca. Dopiero większe stałe odstępstwo od temperatury nor-

Rys. 10.
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malnej, na którą nastawiono regulator, powodują urucho­
mienie serwomiotoru, sterującego położenie zaworu III. 
Jeżeli konstrukcja regulatora pozwala na dowolne nasta­
wianie go, to można to czynić zarówno ręcznie, jak automa­
tycznie zapomocą odpowiedniego urządzenia, sterowanego 
mechanizmem zegarowym. Otrzymać możemy tą drogą zu­
pełną mechanizację procesów cieplnych. Aby osiągnąć żą­
dany skutek, należy uwzględnić naturalną szybkość nagrze­
wania się pieca.

Wszystkie wyrabiane dotychczas regulatory wysokich 
temperatur zaliczyć można było do dwóch typów, których 
zasadnicze cechy konstrukcyjne są następujące:

A) Regulatory - g a 1 w a m o m e t r y. Regulatory 
tego rodzaju są to odpowiednio rozbudowane galwanometry. 
Zasada działania ich jest następująca.

Zwykły miligalwanometr nieco silniejszej konstrukcji 
zaopatrzony jest w suport z odpowiedniemi kontaktami. 
Każdy kontakt składa się z dwóch odizolowanych od sie­
bie części. Suport ten daje isię przesuwać wzdłuż skali gal­
wanometru i w dowolnem jej miejscu zamocować. Odległość 
między kontaktami odpowiada obszarowi dolnej granicy 
wahań temperatury. Metalowy wskaźnik galwanometru po­
siada na końcu odpowiednie zgrubienie. Gdy zgrubienie to 
znajdzie się ponad którymś z wyżej Wymienionych kontak­
tów, dźwigienka, zawieszona nad wskaźnikiem i naciskająca 
go przy pomocy perjodycznie działającego elektromagnesu, 
przyciśnie wskaźnik do kontaktu, zwierając obie odizolo­
wane jego części. Wówczas w obwodzie tego kontaktu po­
płynie prąd elektryczny, uruchamiający serwomotor jedne­
go z wymienionych zaworów I lub II. Działanie opisanego 
regulatora jest następujące:

a) Zawory 1 i II otwarte. Zawór III wolno otwiera się. 
Temperatura pieca wzrasta, wskaźnik galwanometru prze­
suwa się na prawo.

b) Wskaźnik przechodzi ponad pierwszym kontaktem, 
umieszczonym na suporcie. Zamyka się zawór I. Zawór III 
otwarty.

c) Wskaźnik przechodzi ponad drugim kontaktem. Za­
myka się zawór II. Zawór III wolno zamyka się. Tempera­
tura pieca obniża się, wskaźnik galwanometru przesuwa się 
na lewo. Cykl opisany powtarza się parokrotnie, dopóki 
temperatura w piecu nie ustali się. Odpowiada jej ustalone 
położenie zaworu III.

d) Położenie zaworu III ustalone. Zawory I i II ko­
lejno zamykając się i odmykając wyrównują drobne waha­
nia temperatury pieca.

B) Regulatory - potencjometry. Regulatory 
tego rodzaju są to odpowiednio rozbudowane potencjome­
try. Działanie potencjometru wyjaśnia schemat rys. 11.

Rys. 11.
Schemat potencjometru.

Pomiar siły termoelektrycznej, rozwijanej w obwodzie- 
termopary, dokonywany zapomocą potencjometru, oparty 
jest na metodzie zerowej i polega na kompensowaniu jej 
zapomocą odpowiednio dobranej różnicy napięć między 
dwoma zaciskami potencjometru, stałym 1 i ruchomym 2. 
Kompensowanie odbywa się ręcznie lub automatycznie za­
pomocą opornika 11. Składa się on z układu cewek manga- 
ninowych, albo stanowi go wprost manganinowy drut oporo­
wy. Zapomocą ruchomego zacisku 2 wprowadza się w ob 
wód termoelementu odpowiednią ilość oporu opornika 11 
dotąd, aż spadek napięcia na końcach tego opornika skom­
pensuje siłę termoelektryczną termopary.

By móc opornik Sł wycechować w miliwoltach siły ter­
moelektrycznej termoelementu, musi zawsze na jego zacis­
kach istnieć ten sam spadek napięcia, a zatem musi prze­
zeń zawsze przepływać prąd określonego natężenia. Natę­
żenie prądu w oporniku 11 reguluje się zapomocą opornika 
R ręcznie lub automatycznie dopóty, aż spadek napięcia na 
końcach manganinowej cewki C skompensowany będzie w. 
obwodzie C-G-N napięciem normalnego ogniwa N.

Schemat 11 uwzględnia również samoczynną kompen­
sację zmiany siły termoelektrycznej, powstałej wskutek 
zmiany temperatury zimnych spojeń termoelementu. Do te­
go służy cewka D, wykonana z drutu niklowego, a więc ma- 
terjału o dużym spółczynniku zmiany oporu elektrycznego 
z temperaturą. Umieszcza się ją w pobliżu zimnych spojeń 
termopary, tak że podlega ona tym samym zmianom tempe­
ratury otoczenia. Kiedy temperatura otoczenia wzrasta, to 
termoelementu maleje, ale wskutek równoczesnej odpowied­
niej zmiany oporu cewki niklowej D o tyleż samo zmaleje 
różnica potencjałów między punktami 1 i 2, tak że stan 
równowagi elektrycznej w obwodzie termopary nie ulegnie 
zmianie. Tego rodzaju kompensacja zmiany siły termoelek­
trycznej termopary, powstałej wskutej odpowiedniej zmia­
ny temperatury otoczenia, działa dobrze, jeżeli stosunek- 
oporów cewek D i C jest odpowiedni dla danego gatunku 
termopary. j [

Aby zmierzyć zapomocą potencjometru S.E.M. termo­
pary, należy przełącznik p ustawić w pozycji I i regulować 
zapomocą opornika R natężenie prądu w obwodzie głównym 
potencjometru dopóty, aż w obwodzie zerowym zniknie 
prąd, co obserwujemy zapomocą galwanometru G. Usta­
wiamy teraz przełącznik p w pozycji II i przesuwamy za­
cisk 2 opornika 51 dopóty, aż zniknie prąd w obwodzie ter­
mopary, co znowu obserwujemy zapomocą galwanometru G. 
Odczytujemy teraz na skali opornika 51 wartość S.E.M. 
termopary.

Opornik 51 możemy dla danego gatunku termopary 
wprost wycechować w temperaturze gorącego spojenia ter­
mopary. Włączając zapomocą przełącznika K kolejno ter- 
mopary 1, 2, 3, dokonujemy w sposób wyżej opisany po­
miaru ich S.E.M.

Na rys. 12 przedstawiony jest mechanizm do automa­
tycznego nastawiania opornika 51. Tarcza I, obracając się, 
powoduje przesuwanie się kontaktu 2, aż zniknie prąd w 
obwodzie termopary. Wykonuje się to w następujący spo­
sób: Zapomocą maleńkiego motorka elektrycznego napę­
dzana jest oś 6, na której osadzone są dwa duże jednakowe 
kułaki 6E oraz dwa mniejsze 6B i 60. Za każdym obrotem 
osi 6 kułaki 6E ustawiają w pozycji poziomej ramię 2. 
Sprężyna 3, przytwierdzona do nieruchomej części korpusu 
przyrządu, przyciska ramię 2 do tarczy 1, wskutek czego 
ramię to obchwytuje tarczę 1 na jej krawędzi i sprzęga się 
w ten sposób z nią, powodując jej obrót dopóty, aż zajmie 
pozycję poziomą. Kiedy oś 6 obróci się na tyle, że najwięk-_ 
szy promień kułaków 6E przejdzie ponad końcami ramie­
nia 2, wówczas kułak 6C odciąga sprężynę 3, uwalniając
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„•przez to. ramię 2 i tarczę 1 od siebie, Kiedy ramię 2 jest 
'już zupełnie swobodne, wówczas kułak 6B podnosi prze- 
gubnie osadzone ramię 5. Ponad ramieniem 5 waha się

RyS. 12.

wskaźnik gałwanometru. Znajduje się on zawsze zależnie 
od kierunku prądu, który przepływa przez galwanometr, pod 
krótszem ramieniem jednej dźwigni 4R lub 4L. Ramię 5, 
wznosząc się, podnosi wskaźnik gałwanometru, aż wesprze 
się na niej krótsze ramię dźwigni, pod którem znajdował 
się wskaźnik. Dalszy nacisk wskaźnika na krótsze ramię 
dźwigni wychyli go. Dźwignia, wychylając się, naciśnie koń­
cem swego dłuższego ramienia na odpowiedni mimośro- 
dowo osadzony kołek 2C ramienia 2, wskutek czego ramię 
to wychyli się, nie powodując tem obrotu tarczy. Kolejno 
teraz ramię 5 opada, w.skaźnik gałwanometru zostaje zwol­

niony, sprężyna 3 dociska ramię do tarczy I, powodując 
tem sprzęgnięcie się ich ze sobą i kułaki 6E naprowadzają 
ramię 2 do pozycji poziomej. W ten sposób ramię 2 zosta­
je wielokrotnie wytrącone z pozycji poziomej i wielokrotnie 

do niej wraca, za każdym nawrotem obracając tarczę I w 
określonym kierunku dopóty, aż zniknie prąd w obwodzie 
termopary i wskaźnik gałwanometru zajmie położenie po-

Rys. 14, 
Astatyczny kompensacyjny regulator temperatury 

systemu autorów.

średnie między krótszemi ramionami dźwigni 4R ,i 4L. 
Ustali się wówczas równowaga elektryczna, siła elektromo­
toryczna termoelementu skompensowana będzie na zacis­

kach potencjometru, a ramie 
2 zajmie trwałą pozycję po­
ziomą. Od osi 6 napędzany 
jest drugi taki sam mecha­
nizm, sterujący co pewien 
czas zapomocą opornika R 
natężenie prądu w obwodzie 
głównym potencjometru. 
Czas obrotu osi 6 około 2 
sekund jest wystarczający 
dla przeprowadzenia wskaź­
nika gałwanometru z każde­
go jego położenia do pozycji 
zerowej.

Schemat działania re­
gulatora potencjometru po­
kazany jest na rys. 13. Na 
tej samej osi, co wymienio­
ne wyżej tarcze, osadzone 
są kułaki L i H. Osadza się 
je na osi w odpowiedniej 
pozycji, zależnie od tempe­
ratury, którą regulator ma 
utrzymywać. Występy, któ­
re zaopatrzone są w te ku- 

taki, uruchamiają serwomotory, regulujące dopływ paliwa 
do pieca. Gdy temperatura pieca wzrośnie, przesunie się 
w odpowiednim kierunku ruchomy zacisk potencjometru, 
obróci się nieco oś, na której osadzone są kułaki, te zaś 
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wysterują dopływ paliwa do pieca w tym kierunku, iż tem­
peratura jego obniży się do wartości, na którą regulator 
pierwotnie nastawiono. Gdy temperatura pieca zmaleje, ku­
łaki H i L występują dopływ paliwa w kierunku przeciw­
nym dotąd, aż temperatura pieca wróci do wartości normalnej.

C) Regulatory kompensacyjne syste­
mu autorów. Na rys. 14 przedstawiony jest schemat 
nowoczesnego astatycznego regulatora. Działanie jego jest 
następujące: we wnętrzu pieca A, w pobliżu jego elemen­
tów grzejnych, którego temperatura ma być samoczynnie 
utrzymywana na stałym poziomie, umieszczony jest termo- 
element P. Zimne jego spojenia utrzymywane są w stałej 
temperaturze w wymienionym termostacie systemu auto­
rów Z.1) Siła termoelektryczna pirometru P kompensowana 
jest różnicą potencjałów na zaciskach a i b potencjome­
tru B. Różnicę tę możemy dowolnie zmieniać zapomocą 
rączki opornika X, wyskalowanego bezpośrednio w tempera­
turze pieca. Gdy temperatura ta odpowiada wartości, na 
którą nastawiono w powyższy sposób regulator, to w ob­
wodzie termopary różnica potencjałów na zaciskach poten­
cjometru S.E.M. i pirometru kompensują się wzajemnie.

Z powodu równości potencjałów punktów 1 i 2 na 
końcach oporu R, napięcia siatek lamp katodowych Ä1 i K2 
będą jednakowe i jednakowe w nich będą płynąć prądy 
anodowe. Prądy anodome obu lamp po wzmocnieniu w am- 
plifikatorze W zasilają dwa jednakowe elektromagnesy Nl 
i N2. Wskutek równości natężeń prądów w uzwojeniach 
elektromagnesów dźwigienka D utrzymuje się w równowa­
dze, obwody elektryczne e1 i e2, zasilające serwomotory Ei 
i Es zaworów paliwowych I i II, są przerwane, wobec czego 
zawór I jest zamknięty, a ll otwarty. (Zawór I otwiera się 
względnie II zamyka tylko na czas (działania odpowiednich 
serwomotorów Ei i Es). Takiemu ustawieniu zaworów I i II 
odpowiada w stanie równowagi położenie głównego zaworu 
paliwowego III, przy którym piec otrzymuje wystarczającą 
ilość energji tylko na pokrycie strat ciepła przez przewod­
ność i promieniowanie. Jeżeli z jakiegokolwiek powodu 
temperatura pieca obniży się, to zmniejszy się S.E.M. ter­
mopary, układ zostanie wytrącony ze stanu równowagi elek­
trycznej i w obwodzie kompensacyjnym popłynie prąd elek­
tryczny. Wskutek tego w punktach 1 i 2 wytworzy się pew­
na różnica potencjałów, a różnica ta jest przekazywana na 
układ lamp katodowych L i L w ten sposób, że napięcie 
siatki jednej lampy zmaleje, a drugiej wzrośnie. Wskutek 
tego w obwodzie anodowym jednej lampy popłynie prąd 
mniejszy, a drugiej większy. Gdy wskutek różnicy prądów 
anodowych wymienionych wyżej dwóch układów lamp ka- 
toodwych siły przyciągania elektromagnesów będą różne, 
dźwignia D przechyli się w jedną stronę i zamknie obwód 
serwomotoru Ei, otwierającego zawór paliwowy I dopóty, 
aż temperatura pieca wróci do wartości, na którą nasta­
wiono regulator i napięcie na zaciskach potencjometru P 
zostanie skompensowane przez S.E.M. pirometru. Jeżeli 
temperatura pieca nieco wzrośnie, wówczas układ zostanie 
wytrącony z równowagi w kierunku przeciwnym, zmiana 
natężeń prądów anodowych odbędzie się także w kierunku 
przeciwnym, dźwignia D zostanie przyciśnięta do drugiego 
elektromagnesu i zamknie obwód serwomotoru Es, co spo­
woduje zamknięcie zaworu paliwowego II, aż temperatura 
pieca wróci do normalnej wartości i w układzie elektrycz­
nym zapanuje znów równowaga.

2) Wyrabia obecnie Cambridge Instrument Co, w Lon­
dynie.

Urządzenie to pozbawione jest zupełnie bezwładności 
i przez dobór amplifikatora W czynimy je czułem na naj­
drobniejsze zmiany temperatury pieca.

By uniknąć przy tem przerzucania i regulację uczynić- 
płynną, należy stosować przy mechanizmach, sterujących 
zawory, amortyzatory olejowe. Główny zawór paliwowy III 
samoczynnie ustawia się we wlaściwem położeniu. Odbywa 
się to w ten sposób, że zawór I otwierając się uruchamia 
mechanizm, powodujący stale wolne otwieranie się zaworu 
III. Przeciwnie, zawór U, zamykając się, przerywa działa­
nie tego mechanizmu, powodując wolne zamykanie się za­
woru Ul. W ten sposób drobne wahania temperatury pieca 
wyrównywane są natychmiast przez kolejne otwieranie się 
i zamykanie zaworów 1 i II.

Niewielkie, szybkie zmiany temperatury nie powodują 
zmiany położenia zaworu III, gdyż, jak zaznaczyliśmy, od­
bywa się ona tak wolno, iż tylko 'dłuższe trwałe odstęp­
stwo temperatury pieca od wartości, na którą nastawiono 
regulator, pozwalają na odpowiednie jego ustawienie się. 
Regulator ten posiada bardzo łatwy sposób zmiany tempe­
ratury pieca. Odbywa się ona na tablicy rozdzielczej przez 
przesuwanie ruchomego zacisku potencjometru i włączanie_ 
w ten sposób dowolnego napięcia kompensacyjnego. Ponie­
waż S.E.M. pirometru, a więc i napięcie na zaciskach po­
tencjometru B, zależą jedynie od temperatury pieca, więc 
każdemu położeniu zacisku względnie rączki potencjometru 
odpowiada pewna określona temperatura pieca. Wynika 
stąd prosty sposób nastawiania regulatora na żądaną tem­
peraturę pieca. W tym celu przesuwa się rączkę potencjo­
metru dopóty, aż zajmie ona położenie, wskazane na skali 
potnecjometru, wycechowanego w temperaturze pieca.

Z opisu obu typów A i B dotychczas budowanych re­
gulatorów temperatury widać, iż powstały one z odpowied­
niej przeróbki zasadniczych narzędzi do pomiaru S.E.M, 
termoelementu, a mianowicie galwanometru i potencjometru.

Regulatory typu A posiadają wszystkie ujemne cechy 
galwanometru, przyrządu bardzo delikatnego i przy braku 
należytej opieki zawodnego. Możliwość mechanicznych za-- 
cięć przy zastosowaniu galwanometru jako regulatora po­
większa się, tarcie i bezwładność jego części ruchomych, 
zależność wskazań galwanometru od oporu omowego w ob­
wodzie termopary powiększona znacznie tutaj wskutek tego, 
że używa się do tego celu silniejszych niskooporowych gal- 
wanometrów sprawiają, iż regulatory typu A) odznaczają 
się dużą bezwładnością działania, posiadają ograniczoną 
czułość i nie mogą być zastosowane w wypadkach, kiedy za­
leży nam na dokładnej automatycznej kontroli temperatury pieca.

Regulatory typu B) nie posiadają już tych wad. Są 
jednak bardzo skomplikowane, kosztowne aparaty, które 
przyjęły się powszechnie dotąd jedynie w Ameryce dzięki 
temu, że działanie ich nie zależy od zmiany oporu omowe­
go w obwodzie termopary i większej pewności ich działa­
nia. Jednak i tych regulatorów czułość jest ograniczona ze, 
względu na nieuniknioną bezwładność użytego w nich gal­
wanometru.

Z opisanej wyżej konstrukcji obu typów regulatorów 
wynika pozatem, iż nie utrzymują one zupełnie stałej tem­
peratury, choćby wskutek istnienia pewnego odstępu. między 
kontaktami, w obwodach których .znajdują się uzwojenia 
elektromagnesów, uruchamiających mechanizmy sterujące 
zawory 1 i U i między któremi waha się wskaźnik galwano­
metru w regulatorze typu A) lub też występ kułaka regu­
latora typu B). Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogromną cza­
sami pojemność cieplną pieca, która znacznie wzmaga am­
plitudę z wyżej wymienionej przyczyny wynikłych wahań 
temperatury pieca, to zrozumiemy, iż mimo ogromnego po­
stępu, jaki uczyniły regulatory wysokich temperatur, 
a 'zwłaszcza regulatory typu B), nie mogą one sprostać sta-- 
wianym im obecnie wymaganiom. Przeprowadza się dzisiaj 
w przemyśle procesy, wymagające utrzymywania stałej tem­
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peratury z dokładnością = 5°C (azotowanie stali, obróbka 
cieplna stopów lekkich; badania laboratoryjne nad t. zw. 
pełzaniem tworzywa metalowego w wysokiej temperaturze

Astatyczne kompensacyjne regulatory temperatury ty­
pu 'CJ stanowią więc punkt zwrotny w historji rozwoju tego 
rodzaju urządzeń, odznaczają się zupełnym brakiem części

Rys. 16.Rys, 15.

wymagają większej jeszcze stałości — 2" w przeciągu wielu 
tysięcy godzin).

Dzisiejsze regulatory sprostać tym wymaganiom nie 
potrafią i w tym kierunku ulepszyć się już nie dadzą.

ruchomych, są to układy elektryczne, pozbawione tarcia 
i bezwładności, układy, w których stanowi równowagi elek­
trycznej odpowiada tylko jedna określona wartość tempe­
ratury pieca.

GOSPODARKA ELEKTRYCZNA NIEMIEC.
L Wiadomości ogólne.

W dziedzinie publicznej i prywatnej gospodarki elek­
trycznej Niemiec doniedawna ścierały się przeciwieństwa 
interesów następujących trzech organizacyj:

1) Zrzeszenia elektrowni (V. d. E. W.),
2) Związku przedsiębiorstw zaopatrywania elektrycz­

nego Niemiec (Związek elektryczny, elektrownie 
prywatne),

3) Organizacji I. S. K. E. (Wspólnota interesów elek­
trowni, prywatnych i samorządowych).

W roku 1933 Związek elektryczny i organizacja ISKE 
rozwiązały się. Na początku roku 1934 dotychczas istnie­
jąca organizacja V. d. E. W. (Zrzeszenie elektrowni) prze­
kształciła się na organizację ,,R E V“ Państwowy Związek 
zaopatrywania elektrycznego (Reichsverband der Elektri­
zitätsversorgung), jako odrębna grupa ogólnej gospodarki 
energetycznej (Energiewirtschaft).

Udział procentowy głównych zakładów elektrycznych 
(około 1600) pod względem ich organizacji przedstawia się 
według Państwowego Urzędu Statystycznego w sposób na­
stępujący:

Spółki prywatne............................................................. 38,6%
Zakłady, stanowiące własność gmin .... 36,6%
Przedsiębiorstwa gospodarcze mieszane . . . 10,3%
Zakłady, prowadzone przez spółki gminne . . 6,4%
Elektrownie krajowe ....... 1,6%

„ okręgowe......................................................1,4%
u państwowe  0,44%

Oprócz tego koleje państwowe posiadają 7 elektrowni.

H. Wytwarzanie energji i moc zakładów elektrycznych.

Państwo Niemieckie posiada wszelkiego rodzaju na­
turalne źródła, z których obecnie korzysta się do wytwa­
rzania energji elektrycznej. Co się tyczy zakładów ciepl­
nych, to , gdyby nawet w przyszłości nie osiągnięto no­
wych ulepszeń przy przetwarzaniu energji, otrzymywanej 

z węgla kamiennego i brunatnego, na energję elektryczną 
i gdyby zużycie energji elektrycznej w przyszłości nie prze­
kraczało zużycia obecnego, to i tak Niemcy byłyby całko­
wicie zabezpieczone na całe stulecia.

Inne znów b. ważne źródła energji, spadki wodne, zo­
stało wykorzystane według obliczeń przybliżonych w 25%.

31 ____ ____________________ ______________
kkJh so 

! 29 
26 
27 
26

24
23
22
21
20
19
16
17
16
15
74.
13
12
11
10 
9

o/o 
60
55 
50
45

Rys. 1.
Wytwórczość (a) i ilość procentowa zakładów 

użyteczności publicznej (b).



580 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 19

Procentowy udział różnych źródeł energji przy wy­
twarzaniu prądu elektrycznego, przedstawia się w przy­
bliżeniu w sposób następujący:

Węgiel kamienny Węgiel brunatny Spadki wodne Gaz 
37% 39% 17% 7%

Rys. 1 przedstawia stan wytwarzania prądu elektrycz­
nego w Niemczech przy podziale elektrowni na zakłady 
zawodowe i niezawodowe. Wzrost wytwórczości obu rodza­
jów elektrowni aż do roku 1929 jest wyraźnie widoczny. 
Kryzys zaznacza się w obniżeniu wytwórczości szczególniej 
w zakładach, wytwarzających prąd na potrzeby własne, 
a więc dla celów przemysłu. W zakładach użyteczności pu­
blicznej spadek ten jest złagodzony dzięki powiększaniu 
instalącyj domowych, przyłączaniu nowych instalacyj i t. d. 
Od czasu dojścia do władzy Adolfa Hitlera w roku 1933 
nastąpił znaczny wzrost zapotrzebowania prądu w prze­
myśle.

W roku 1934 wytwórczość osiągnęła najwyższy po­
ziom z roku 1929.

Jak widać z rysunku lb, udział zakładów użyteczno­
ści publicznej w całokształcie zaopatrywania w prąd waha 
się między 50 i 55%. Te cyfry pragnę podkreślić, gdyż 
wiele statystyk świata przytacza dane, wynoszące zaledwie 
połowę wytwarzanego prądu w Niemczech. Mam przed so­
bą wydawnictwo Nela (od czasu skandalu Insull'a prze­
mianowane na „Edison Electric Institute“ — Instytut elek­
tryczny Edisona), który informuje, iż w roku 1926 wytwór­
czość prądu w Niemczech wynosiła 9,7 miljardów kilowat- 
godzin przy mocy 4,9 miljonów kilowatów. Przytem Nela 
powołuje się na dane zawarte w „Union Internationale des 
Producteurs et Distributeurs d'Energie Electrique, Paris“. 
Te dane są zupełnie fałszywe. Wytwórczość prądu w Niem­
czech w roku 1926 wyniosła więcej, niż 21 miljardów kWh 
przy mocy 9,7 miljonów kW.

Rys, 2, podaje moc elektrowni, które obecnie- 
znów osiągnęło najwyższy poziom z roku 1930. (Przytem 
liczba elektrowni stale malała, podczas gdy współczynnik 
wytwarzania stale wzrastał.

III. Gospodarka związkowa.

Jedynie tylko rzeczowe względy gospodarcze spowo­
dowały powstanie gospodarki związkowej, a bynajmniej nie 
fantastyczne jakieś wizje, przekraczające możność reali­
zacji przez państwo, które jednak bezsprzecznie tryumfo­
wały, jako pomysł europejskiej szyny zbiorczej na świa­
towej Konferencji energetycznej w 1930 r. Wychodząc z za­
łożenia, że korzystanie z możliwie większej liczby i możli­
wie różnorodnych okręgów zaopatrywania niezależnie od 
innych korzyści urzeczywistnia w najlepszy sposób zwięk­
szenie pożytecznego czasu pracy elektrowni, zarządy za­
kładów użyteczności publicznej już oddawna dążyły do 
pracy równoległej w ramach gospodarki związkowej. Po­
żyteczny czas pracy zakładów tych spadł w okresie kry-- 
zysu z 2200 godzin na 1650 (1932 r.). W roku 1933 podniósł 
się do wysokości 1780 godzin i osiągnął w roku 1934 około 
2000 godzin. Podwoić tę ilość godzin, albo o ile to jest 
możliwe — potroić, oto wielkie zadanie; oczywiście niema 
mowy o podniesieniu pożytecznego czasu pracy do wyso­
kości 8760 godzin, muszą bowiem być zachowane niezbędne 
rezerwy.

Co się tyczy sieci elektrycznych, to okrąg przemy­
słowy w Nadrenji i Westfalji jest zależny od wielkiej sieci 
o napędzie wodnym Południowych Niemiec. Przytem nale­
ży zaznaczyć, że ta sieć jest przewidziana na zastosowanie 
w przyszłości napięcia 400 000 V. Przy sposobności należy 
wspomnieć, że pozornie wysokich napięć na linjach prze­
syłowych amerykańskich w rzeczywistości nie można po­
równywać z napięciami europejskiemi, ponieważ Amery­
kanie stale łączą punkt zerowy z ziemią. Aby można było 
je porównywać z napięciami europejskiemi, ich wysokie 
napięcia na linjach przesyłowych należy zawsze dzielić 
przez 1,73.

Tabela I podaje udział procentowy poszczególnych 
zakładów elektrycznych według klas mocy zainstalowanej.

1) Klasy mocy zakładów zawodowych w %

kW 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932

do 100 0,5 0,4 0,4 0,3 0,3 0,3 0,3
101 „ 1 000 4,0 3,8 3,4 2,9 2,7 2,8 2,8

1 001 „ 5 000 7,5 6,6 6,0 5,5 5,5 5,6 5,5
5 001 „ 10 000 6,1 5,4 5,2 3,9 4.3 3,8 3,4
powyżej 10 000 82,4 83,8 85,0 87,4 87,2 87,5 88,0

2) Klasy mocy zakładów, wytwarzających prąd na potrzeby 
własne w %

kW 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932

do 100 3,0 2,9 2,7 2,5 2,2 2,1 2,0
101 „ 1 000 14,7 14,5 13,3 13,2 12,1 11,9 11,9

1001 „ 5 000 23,7 25,6 21,9 22,5 20,8 20,8 21,8
5 001 „ 10 000 17,0 17,3 16,8 15,2 16,0 17,0 16,1
powyżej 10 000 41,6 39,7 45,3 46,6 48,9 48,2 48,2

Widać wyraźny wzrost mocy w zakładach użyteczno­
ści publicznej o mocy ponad 10 000 kW z widocznem zwol­
nieniem tempa w okresie kryzysu. Główny udział, miano­
wicie 88%, przypada na klasę o mocach ponad 10 000 kW. 
W związku z tem naturalnie następuje spadek mocy ogól­
nej zakładów, należących do innych klas.

Przewagę wytwórczości wielkich zakładów uwidocz­
nia tabela II, która uwzględnia wytwórczość 122 zakładów 
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różnych rodzajów. Wielki wzrost wyraził się i tutaj dobit­
nie od czasu objęcia władzy przez Adolfa Hitlera.

Tabela II
Wytwórczość miesięczna 122 zakładów elektrycznych 

w miljonach kWh.

Rok i miesiąc 1929 1930 1931 1932 1933 1934

I................. 1 444 1 556 1 358 1 138 1 265 1 425
II................. 1 282 1 393 1 209 1 080 1 086 1 285
III................. 1 307 1 429 1 267 1 059 1 145 1 337
IV................. 1 299 1 286 1 133 1 013 1 044 1 259
V................. 1 302 1 296 1 105 977 1 098 1 211

VI................. 1 297 1 170 1 063 955 1 031 1 245
VII................. 1 370 1 269 1 144 963 1 050 1 307

VIII................. 1437 1 273 1 116 1 057 1 197 1 399
IX................. 1 402 1 311 1 148 1 070 1 165 1 410
X................. 1 585 1 404 1 237 1 187 1 301 1 586
XI................. 1 575 1399 1 197 1 228 1 356 1 641

XII................. 1 576 1 423 1 245 1 300 1 472 1 665

Ogółem . . . 16 876 16 209 14 252 13 027 14 210 16711

Jak widać z rys. 3, import energji elektrycznej pocho­
dzi przedewszystkiem z okręgu alpejskiego, a mianowicie 
ze Szwajcarji i z Austrji. Wobec małego eksportu do in­
nych krajów bilans niemieckiego obrotu energją elektrycz­
ną jest ujemny. Energja importowana stanowi zaledwie ma­
ły procent ogólnej wytwórczości.

IV, Zużycie prądu,
1) Zużycie prądu w gospodarstwie d o- 

m o w e m.
Spółczynnik elektryfikacji wynosi 85% gospodarstw 

domowych należących do okręgu zaopatrywania zakładów 
elektrycznych. Odbiór prądu wynosi rocznie około 1% mil- 
jarda kilowatogodzin. Zużycie to jest małe w porównaniu 
ze średniem zużyciem prądu w gospodarstwach domowych 
Szwajcarji i Norwegji. W tej dziedzinie więc znajduje się 
także jeszcze duże pole do działania. Jak podaje poniższa 
tabela III, najwięcej zużywające prądu w gospodarstwach 
domowych elektryczne kuchnie i zbiorniki gorącej wody 
wykazują szybki wzrost.

Tabela III
Liczba kuchni elektrycznych i zbiorników gorącej wody.

Rok Liczba kuchni 
elektrycznych

Liczba zbiorników 
gor. wody

1928 18 000 12 500
1930 45 000 24 500
1932 108 000 50 500
1933 153 200 60 400
1934 250 000 80 000

Wielka ilość aparatów radjowych (1 listopada 1934 
było 5 725 400 radiosłuchaczy) ma też, jak wiadomo, znacz­
ny wpływ na zużycie prądu w gospodarstwach domowych 
zwłaszcza wobec wzmożonego zapotrzebowania prądu 
oświetleniowego. Nie będzie daleką od prawdy liczba 150 
miljonów kWh rocznie.

2) Rolnictwo.
Spółczynnik elektryfikacji gospodarstw rolnych wy­

nosi 80%, jest zatem w porównaniu ze spółczynnikami 
elektryfikacji innych krajów bardzo wysoki.

Niestety w ostatnich latach trwania kryzysu zapotrze­
bowanie było tak małe, że w niektórych okręgach przy 
obniżonej cenie prądu osiągnięto zaledwie granicę opłacal­
ności.

Tabela IV wykazuje zastosowanie silników elektrycz­
nych w gospodarstwach rolnych przy podziale tych gospo­
darstw na klasy. W walce z powiększeniem wydajności

gospodarstw rolnych przypadnie silnikowi elektrycznemu 
i energji cieplnej prądu elektrycznego wybitna rola.

T a b e 1 a IV.
Silnik elektryczny w rolnictwie w roku 1933,

Klasa

Na 1000 gospo­
darstw rolnych 

używ. siln. 
elektr.

Udział procentowy gospo­
darstw rolnych używ. 

maszym

Ilość Silnik 
elektr.

Maszyna 
par.

Motor 
gazowy

0,5 do 2 33 4,0 0,1 0,2
2 „ 5 187 23,7 0,3 1.1
5 „ 20 541 50,5 0,7 3,7

20 „ 100 227 70,7 2,3 8'1
ponad 100 20 59,6 24,0 10.4

3) Przemysł i rzemiosło.
W statystyce grupę przemysłu łączą z rzemiosłem. 

Jak można było przewidzieć, sam przemysł elektryczny po­
siada najwyższy spółczynnik elektryfikacji, mianowicie 
97%. Przemysł kauczukowy, azbestowy, optyczny i prze­
mysł metali szlachetnych osiągają prawie 94%. Budowa 
maszyn i obróbka metali mają 90%, podczas gdy rzemiosło 
wykazuje najniższy spółczynnik elektryfikacji, bo 30%. .

4) Komunikacja.
Ogólne zużycie prądu w kolejnictwie wynosi przeszło 

1,5 miljarda kilowatogodzin. Ostatnio silnie wzrosła w Niem­
czech liczba wozów elektrycznych. W celu ograniczenia 
wwozu materjałów pędnych uruchomiono 18 000 wozów, 
poruszanych zapomocą prądu z akumulatorów; sama pocz­
ta państwowa posiada ich 2300. Obecnie roczne zużycie 
prądu dla tych wozów jest obliczane na 80 miljonów kWh.

Ogólny obraz zużycia prądu w r. 1930 daje tabela V. 
Tabela V.

Zużycie prądu w roku 1930.

Grupy odbiorców
Ogólne 
zużycie

Zapotrzebowanie 
pokryto

z zakupu z wytw. 
własnej

w m i 1 j o n a c h k Wh

Przemysł..................................
w tern: Górnictwo, koksow-

21 056 9 162 11 895

nie i t. d................4215 452 3 763
Przemysł żelazny . . 2 568 614 1 954
Przemysł chem. i met. 5 887 2 988 2 899
Papier i celuloza . . 1 664 450 1 214

Rolnictwo.............................. 661 841 20
Koleje...................................... 1 497 1 146 351
Oświetlenie użyt. publicz. . 
Drobni odbiorcy (rzemiosło,

189 189 —

handel, gospodar, domowe) 2 876 2 876 —

Podział zużycia prądu między różnych odbiorców wy­
nosi w 1932 r. w zakładach zawodowych w %:

Odbiorcy dużej ilości prądu.......................................... 62%
Drobni odbiorcy w mieście ..... 22%

„ ,, na wsi ...... 4%
Oświetlenie ulic . . . . . . . . 1%
Koleje..........................................................................................11%

V, Cena prądu.

Podany wyżej obraz elektryfikacji Niemiec byłby nie­
kompletny, gdyby nie podać oświetlenia tej dziedziny 
z punktu widzenia odbiorcy prądu. Dla niego przecie roz­
budowuje się gospodarkę elektryczną i od niego jest ona 
zależną, a przytem monopol dostarczania prądu nakłada 
na dostawcę pewne zobowiązania co do ceny. Niektóre 
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państwa dały temu zobowiązaniu wyraz w treści odnośnych 
aktów prawnych.

Porównanie cen w niżej przytoczonych krajach jest 
interesujące, ponieważ kraj taki, jak Anglja, z ograniczoną 
prawnie gospodarką elektryczną, porównywany jest z kra­
jami bardziej liberalnemi oraz z Niemcami, które poza pra­
wem wywłaszczania nie przewidują dotąd w tej dziedzinie 
żadnych innych obciążeń. Ograniczona wartość cen prze­
ciętnych musi być uważana, jako przybliżona; zresztą ma- 
terjały z tej dziedziny są mało dostępne i niewyczerpujące. 
Siła nabywcza walut jest podana z uwzględnieniem ich war­
tości.

Tabela VI.
Przeciętne ceny prądu w różnych krajach w zakładach 

użyteczności publicznej.

Kraj
Przeciętna cena 
prądu Pfg/kWh

Wskaźnik 
środków 

utrzym. w %

Wskaźnik 
wielkiego 

handlu w %

1914 1925 1934 1913/14 1925 1913/14 1925

ok. ok.
Niemcy. . . 18 14,9 12,6 100 

(1934/5
142

: 101)
100 

(1934/5
140

: 123)
Holandja . . 22 17,8 14,0 100 155 100 179
Anglja . . - 
Stany Zjedn.

22 17,4 14,0 100 159 100 175

Amer. Półn. 12,2 12,9 2,6 
cts/kWh

100 159 100 176

Należy zaznaczyć, że w powyższej tabeli VI zawarty 
jest w przeciętnej cenie prądu dla każdego kraju poży­
teczny czas pracy zakładów i naturalnie ogólna ilość zu­
życia prądu. Naprzykład całkowite zużycie prądu dla nie­
mieckich zakładów zawodowych wyniosło w 1913 roku 
3 miljardy kilowatogodzin, w roku 1923 — 10 miljardów 
i w roku 1934 —■ prawie 17 miljardów. Te okoliczności na­
leży mieć na uwadze również przy porównywaniu gospodar­
ki elektrycznej innych krajów, a zmiany te oczywiście mają 
zupełnie wyraźny wpływ na cenę prądu. Ulepszenia w pro­
dukcji, a przedewszystkiem w gospodarce cieplnej, zasto­
sowanie wielkich jednostek maszynowych w wielkich za­
kładach, zastosowanie bardzo wysokich napięć — wszystko 
to z biegiem lat spowodowało obniżenie ceny prądu.

Z drugiej strony istnieją także powody, które wpły­
wają na podrożenie ceny prądu; wyższe koszty budowy, 
większe obciążenie podatkowe, które szczególniej winno 
być brane pod uwagę w Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
oraz kosztowna rozbudowa sieci rozdzielczych przy małem 
ich wyzyskaniu, zwłaszcza w gospodarstwach rolnych.

Ponieważ jednak taniość prądu stanowi największą 
jego siłę atrakcyjną, przeto w poniższej tabeli VII po­
szczególne działy stosowania prądu traktowane są 
z uwzględnieniem ceny.

Tabela VII.
Ceny przeciętne za prąd w różnych krajach dla drobnych 

i wielkich odbiorców w roku 1925.

a) Drobni odbiorcy

Niemcy
Światło Siła 

Pfg/kWh
43 22

U. S. A.
Światło Siła 

Pfh/kWh
32 32

Anglja
Światło Siła 

Pfg/kWh
52 20

Danja (miasta)
Światło Siła

Pfg/kWh
34 do 51 13 do 30

b) Wielcy odbiorcy.

Tylko zakłady, które obsługują też 
bezpośrednio małych odbiorców

9,6

Jedna cena dla siły 
i światła

6,3

za prąd dostarczony z innego przedsiębiorstwa do zakła­
dów, należących do gminy:

4,8
Obecne ceny prądu, dostarczanego drobnym odbior­

com, są niższe o ok. 15% od cen z roku 1925 (niezależnie 
od dewaluacji), podczas gdy w roku 1913/14 należy mieć 
na uwadze zwyżkę ok. 5% dla światła i około 30% dla siły.

VI. Propaganda,

Znaczny wzrost odbioru prądu w Niemczech należy 
przypisać propagandzie. Wielkie światowe koncerny prze­
mysłu elektrotechnicznego i propaganda zbiorowa, w któ­
rej udział biorą elektrownie, przemysł elektrotechniczny, 
firmy instalacyjne, przemysł oświetleniowy i architekci, 
prowadzą w tym kierunku ożywioną akcję. Obecnie zbio­
rowa propaganda nosi nazwę „Arbeitsgemeinschaft zur För­
derung der Elektrowirtschaft (AFE“). Istnieje 370 miejsco­
wych związków pracy, działających pod patronatem od­
nośnych zakładów elektrycznych. Tabela VIII wyjaśnia stan 
akwizycji oświetleniowej w ostatnich latach.

Tabela VIII.
Propaganda oświetleniowa.

Przedmiot Liczba 
sprawozdań

Ljczba 
akwizytor.

Akwizycja oświetlenia domów . 264 68 000
„ „ warsztatów 388 30 416
„ „ mieszkań . 227 67 922
„ „ wystaw

sklepowych................................243 50 445

Charakterystycznem dla akwizycji ogólnej jest możli­
wie objektywne uświadamianie odbiorcy co do korzyści, 
jakie daje stosowanie energj elektrycznej.

VII. Statystyka zatrudnienia.

Wytwórczość i rozdział prądu elektrycznego zatrud­
niały w roku 1934/35 — 85 000 ludzi.

Przemysł elektrotechniczny zatrudniał w 1933 r, 
250 000 osób, a na początku 1935 r. przeszło 300 000 urzęd­
ników i robotników.
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PRZEGLĄD CZASOPISM
O sposobie określania niebezpiecznego napięcia dotyku. 

W razie dotyku przedmiotu, znajdującego się pod na­
pięciem, przez człowieka, stojącego na ziemi, przepływa 
przezeń prąd, którego wielkość zależy od oporności czło­
wieka i spadku napięcia między miejscem dotyku a stopa­
mi, czyli t. zw. napięcia dotyku. Oporność człowieka zmie­
nia się w 'dużych granicach, lecz dla rozważań przyjąć na­
leży doilną granicę, najmniej korzystną wynoszącą ok. 
1300 omów.

Napięcie dotyku zależne jest od napięcia źródła prą­
du, które idzie na pokrycie następujących spadków napięć:

1) spadku napięcia na linji zasilającej,
2) spadku napięcia między punktami dotyku a stopa­

mi człowieka, czyli t. zw. napięcia dotyku,
3) spadku napięcia między stopami człowieka a ziemią,
4) spadku na uziemieniu.
Podział napięcia źródła prądu na poszczególne spad­

ki napięć zależny jest od stosunkowej wielkości oporów 
w oddzielnych odcinkach. Naogół oporność linji zasilającej 
i uziemienia są wielkościami małemi w stosunku do opor­
ności człowieka i oporności przejścia między stopami czło­
wieka a ziemią.

O ile dolną granicę oporności człowieka w chwili do­
tyku daje się w przybliżeniu określić, o tyle oporność przej­
ścia między stopami człowieka a ziemią waha się od kilku 
do wielu tysięcy omów. Oporność przejścia od nóg do ziemi 
człowieka, znajdującego się w obuwiu na grubych podesz­
wach gumowych, sięga wielu tysięcy omów. Brak obuwia, 
względnie obuwie z gwoździąmi na wylot, w zużytych po­
deszwach, dające dobry kontakt z terenem i t. p., sprowadza 
opór przejścia między stopami i ziemią niemal do zera. Dla 
zwykłych przeciętnych warunków (człowiek w obuwiu z po­
deszwami skórzanemi) oporność przejścia między stopami 
a ziemią, jest — jak się okazuje z obliczeń i pomiarów — 
taka sama, jak oporność przejścia między blachą o wymia­
rach 26 X 26 cm, przyciśniętą do ziemi przez stojącego 
człowieka.

' Rys. 1.

Jeżeli chcemy 'zmierzyć napięcie dotyku dla średnich 
warunków, należy włączyć woltomierz pomiędzy punktem 
dotyku a płytą 26 X 26 cm, przyciśniętą do ziemi ciężarem 
wielkości średniej wagi ludzkiej (np. 75 kg). Nie jest jed­
nak obojętnem w danym wypadku, jaką oporność wewnę­
trzną posiada woltomierz. Jeeżli weźmiemy woltomierz, nor­
malnie spotykany na rynku o oporności 8 — 10 000 omów, 
napięcie dotyku, zmierzone według schematu pomiarowego 
z rys. 1, będzie większe, niż w tym wypadku, gdybyśmy 
włączyli woltomierz o oporności 1300 omów.

gdzie Vj — napięcie dotyku,
E —■ napięcie sieci względem ziemi,
V — napięcie dotyku, mierzone przy pomocy wolto 

mierzą,
R •—- oporność woltomierza.

W każdym wypadku napięcie Vd, jeśli nie ma zagra­
żać życiu, nie powinno być wyższe od 42 V.

Jeżeli warunki przejścia prądu między stopami czło­
wieka a ziemią mogą się ułożyć niekorzystnie, np. w wy­
padku gaszenia pożaru, gdy człowiek znaleźć się może na 
terenie ze stojącą .wodą, wówczas należy przy pomiarze na­
pięcia dotyku jeden biegun woltomierza dobrze uziemić.

Metoda ta zastosowana była przez Wydział Elektrycz­
ny Stowarzyszenia Dozoru Kotłów przy pomiarach i pró­
bach pewnej gaśnicy w celu określenia, czy gaszenie pożaru 
instalacji elektrycznej o napięciu 380/220 V nie będzie 
przedstawiało niebezpieczeństwa dla obsługującego gaśnicę.

Pomiar przeprowadzono podług schematu rys. 2.

Sieć miejska

Studnia

Rys. 2.

Do prób użyto trzy rodzaje roztworu:
1) roztwór kwaśny (dla piany chemicznej),
2) roztwór obojętny (dla piany powietrznej),
3) roztwór wody z sodą,
4) czystą wodę.
Otrzymano wyniki następujące:

Odległość 
w cm

Roztw. 1. | Roztw. 2. | Roztw. 3. | Roztw. 4.

Napięcie dotyku w woltach

5 175 2,34 106 40
10 144 0,94 76,5 32
50 50 - 20,5 5,7

100 25 4,7 — ■

Z wyników tych okazało się, że najbezpieczniejszą 
jest gaśnica pożarowa (roztwór 2).

Przy pomocy 'przytoczonej*  metody, posiadając wolto­
mierz o znanej oporności, możemy we wszystkich okolicz­
nościach pomierzyć napięcie dotyku i określić stan bezpie­
czeństwa instalacji. Metoda ta może mieć jednak zastoso­
wanie tylko w instalacji o napięciu do 300 V, gdyż przy 
wyższych napięciach zachodzą dodatkowe zjawiska, kompli­
kujące zagadnienie.

*) R. G. E. 2 lipca, tom XXXVIII, Nr. 3, sir. 120.

Powyższa metoda, ujmująca w prosty sposób pomiary 
napięcia dotyku, jest ciekawym i pożytecznym przyczyn­
kiem do zawiłej sprawy porażeń elektrycznych.

(Technika Cieplna Nr. 2, inż. K. Węcławski). J, M.

Koszt własny prądu elektrycznego, W prasie niefacho­
wej często można spotkać artykuły, oświetlające w nie­
właściwy sposób sprawę taryfikacji energji elektrycznej, a 
szczególnie cen prądu dla światła. Sprawa ta jednak, jak 
wiadomo, nie jest tak prosta, jakby to się wydawało. Niżej 
przytaczamy wyciąg z dyskusji, jaka odbyła się w parla­
mencie francuskim dn. 21 marca r. b. w tej sprawie*).
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P. Louis Pelle zapytuje p. Ministra Robót Pub­
licznych: 1) o średni koszt własny kilowatogodziny prądu 
elektrycznego dla oświetlenia w koncesjonowanych przed­
siębiorstwach; 2) o średnią procentową wysokość zysku, 
osiągniętego przez te przedsiębiorstwa ze sprzedaży prądu.

Odpowiedź: 1) Koszty własne energji są nadzwyczaj 
zmienne, nietylko w różnych przedsiębiorstwach, lecz i w róż­
nych okręgach. W rzeczywistości są one zależne od wiel­
kiej ilości czynników, właściwych każdemu przedsiębior­
stwu rozdzielczemu, jak: cena zakupu prądu albo cena wy- 
twanzania, jeśli przedsiębiorstwo samo wytwarza; wydajność 
eksploatowanych sieci; wydatki ma robociznę, utrzymanie, 
odnowienie, wydatki Ogólne; koszty kapitału i t. d. Nadto 
koszty te są zależne od tego, w jaki sposób dostarczona 
energja dzieli się na poszczególne rodzaje jej spożycia 
(oświetlenie prywatne, oświetlenie publiczne, siła na miś­
kiem napięciu gospodarstwa domowe i t. p.). Jest więc 
praktycznie niemożliwe ustalić podział skomplikowanych 
i zmiennych kosztów (wydatków) przedsiębiorstwa pomię­
dzy poszczególnemi rodzajami spożycia energji i w ten 
sposób określić średni koszt własny energji, spożytej tylko 
dla oświetlenia; 2) z tych samych powodów nie jest możli­
we określić średnią procentową wysokość zysku, osiągnię­
tego ze sprzedaży energji dla oświetlenia. L. N.

Otrzymywanie energji elektrycznej ze śmieci. — Parę 
lat temu w Lyonie została uruchomiona instalacja, zużytko- 
wująca śmiecie, celem wytwarzania energji elektrycznej. In­
stalacja składa się z trzech części: przygotowanie śmieci do 
opalania, piec i elektrownia.

Z dostarczonych śmieci zapomocą specjalnych separa­
torów oddziela się najpierw ziemię, popiół i inne drobne 
części, poczem śmiecie przechodzą dalej ponad separato­
rami magnetycznemi, usuwającemi części metalowe. Odse­
parowane w ten sposób śmiecie trafiają na ruchomą taśmę, 
z której ręcznie wybiera się kości, szmaty i inne materjały, 
które nie powinny być spalane. Następnie wprowadza się 
je do pieca, zaopatrzonego w podwójne ruszta; większa ich 
część spala się na górnych rusztach, reszta zaś wraz z po­
piołem trafia na dolne. Popiół usuwa się automatycznie.

Wobec znacznej powierzchni rusztów (40 m2) i nie­
znacznej grubości warstwy śmieci, powietrze, potrzebne do 
spalania, doprowadza się przy ciśnieniu mniejszem, niż 60 
mm sł. w. Powierzchnia ogrzewana kotła, zainstalowanego 
przy każdym piecu, wynosi 500 m2. Na elektrowni zainsta­
lowano zespoły o mocach 300, 2 100 i 4 200 kW. Zespół 
pierwszy składa się z turbiny i generatora, pracujących 
pierwsza przy n = 9 000 obr./min.., drugi przy n = 1500 
obr./minu., dwa pozostałe zespoły pracują przy n = 3 000 
obr./min.

Badania, przeprowadzone przy odbiorze instalacji, 
wykazały, co następuje:

Waga dostarczonych śmieci 187 t,
Waga części odseparowanych 44 t,
Waga śmieci spalonych 143 t,
Wartość opałowa śmieci 1620 kal/kg,
Zawartość wilgoci w śmieciach 37,5%,
Ciśnienie pary 16,5 kg/cm2, 
Wydajność 1 kg 187 kWh, 
Spółczynnik sprawności instalacji 33,9%.
Wyniki badań okazały się lepsze, niż przewidywał pro­

jekt. (ETZ, 1933 r„ str. 1195). T. M.

Wytwarzanie czystego aluminjum drogą elektrolitycz­
ną, — Myśl elektrolitycznego wytwarzania aluminjum po­
dana została już w r. 1905, ale dopiero w r. 1922 udało się 
amerykaninowi Hoopes‘owi uzyskać aluminjum w sposób 

elektrolityczny o stopniu czystości 99,9%. Zastosowany w 
jego metodzie elektrolit przedstawiał się jak roztwór gliny 
w roztopionej mieszaninie kryolitu i fluorku baru. We Fran­
cji została ostatnio wypracowana nowa metoda przemysło­
wa, umożliwiająca wytwarzanie aluminjum o stopniu czy­
stości 99,99% i nawet wyższym. W skład elektrolitu, stoso­
wanego przy tej metodzie, wchodzi mieszanina fluorków 
aluminjum, sodu i baru. Anoda sporządzona (jest ze stopu 
glinowego o zawartości 33% miedzi. W kadzi elektrolitycz­
nej, pobierającej prąd 10 000 A, wytwarza się aluminjum 
o stopniu czystości 99,992%. Ze. znaczniejszych domieszek 
należy wymienić 0,004% żelaza, 0,0009% krzemu i 0,0003% 
miedzi. Aluminjum o tak dalece posuniętej czystości posiada 
wiele korzystniejszych właściwości, niż zwyczajne. Jest bar­
dziej miękkie i wprawdzie mniej wytrzymałe na ciągnienie, 
niż zwyczajne, ale zato odznacza się większą .rozciągliwością 
i większą odpornością na korozję w obecności kwasów, za­
sad, słonej wody morskiej i powietrza, zanieczyszczonego 
gazami hutniczemi. Pozatem posiada większą przewodność 
elektryczną w porównaniu ze zwyczajnem aluminjum. (Rev. 
Aluminum Appl. 12 (1935), str. 283). A. S.

Nowe lampy elektryczne w górnictwie angielskiem. — 
Znaczenie dobrego oświetlenia przodków i miejsc pracy dla 
bezpieczeństwa i wydajności pracy w podziemiach kopalń 
znalazło już wszędzie należyte zrozumienie i tó nietylko 
wśród kół elektryków i maszynowców, ale i górników. Wy­
tworzył się już jednolity pogląd, że główną przyczyną talk 
zwanego oczopląsu (nystagmus) u górników jest złe oświe­
tlenie oraz że lepsze oświetlenie poprawia czystość wydo­
bywanego węgla, zwiększa wydajność pracy i zmniejsza 
ilość nieszczęśliwych wypadków.

Stare rodzaje angielskich górniczych lamp ręcznych 
nie odpowiadały niekiedy nawet bardzo łagodnym wymaga­
niom co do natężenia światła, stawianym przez dawne pra­
wo górnicze, dlatego też w niedawnym czasie ustalone zo­
stały nowe wymagania dla lamp ręcznych, oparte na wy­
czerpujących próbach i doświadczeniach. Okazało się wkrót­
ce, że od roku 1929 do 1933 ilość płomieniowych lamp ręcz­
nych, używanych dawniej w górnictwie prawie wyłącznie, 
spadła z 51,3% na 40,9%, podczas gdy liczba elektrycznych 
lamp ręcznych podniosła się z 47,1% na 54,7%, a w tern 
ilość lamp, osadzanych na czapce, z 1,6% na 4,4%. Lampy 
takie dają tę korzyść, ze zostawiają ręce wolne i dają lep­
szą koncentrację światła na miejscu pracy, a z powodu 
zmniejszenia oślepiania nie wpływają tak szkodliwie na 
oczy. W głębszych i bardziej gorących kopalniach nie są 
one jednak używane jako lampy robocze, gdyż z powodu 
wilgoci i gorąca górnicy starają się raczej pozbyć każdej 
części odzienia, niż obciążać głowę czapką z przyczepioną 
do niej lampą i ściskać się pasem z akumulatorem. Wpro­
wadziły się one natomiast dobrze jako lampy urzędnicze.

Nowe wskazówki dla elektrycznych lamp ręcznych i na 
czapkę przedstawiają się zasadniczo jak następuje: po 9 go- 
dzinnem nieprzerwanem świeceniu średnia światłość sferycz­
na powinna wynosić dla lamp ręcznych przynajmniej 0,75 
świecy, a dla lamp czapkowych przynajmniej 0,4 świecy, 
przyczem przy lampach górniczych wynosi ona około 2/3 
średniej światłości poziomej. Średnia światłość lamp ręcz­
nych w rozwartości poziomego kąta rozchodzenia się światła 
powinna wynosić przynajmniej 1,5 świecy, natomiast przy 
lampach czapkowych musi wynosić najmniej 1 świecę w ob­
szarze kąta sferycznego o rozwartości 100°,

Akumulator winien być poddany następującym próbom: 
po 5-krotnem naładowaniu i wyładowaniu pozostaje pół go­
dziny w spoczynku, następnie zostaje wyładowany stałym 
prądem o natężeniu, odpowiadającem najwyższemu dopusz­
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czalnemu zużyciu należącej doń żarówki. Podczas wyłado­
wania mierzy się napięcie akumulatora w przeciągu 9 go­
dzin, pierwszy raz pnzy załączeniu na wyładowanie, następ­
nie — co godzinę. Również w tych czasach mierzy się i no­
tuje gęstość elektrolitu.

Nowe angielskie lampy, posiadające na początku dniów­
ki światłość 3 do 4 świec, a przy końcu około 2 świece, 
spełniają z nadmiarem zbyt łagodne wymagania co do świa­
tłości., dają jednak zbyt małą jasność na miejscu pracy, 
zwłaszcza, że wyzyskanie światła wynosi zaledwie 4 do 
10%, z powodu małego spółczynnika odbicia węgla.

W celu zapewnienia górnikowi wystarczającego oświe­
tlenia miejsca pracy proponowana była w Anglji lampa o 
27 świecach, która okazała się jednak nieodpowiednia w 
użyciu z powodu jaskrawości i wynikającego stąd oślepia­
nia. Nowo wprowadzona w angielskiem górnictwie lampa 
posiada akumulator ołowiany 4 V. Powstała ona z poprzed­
niej lampy 2-woltowej przez powiększenie akumulatora 
i złożenia go z dwu ogniw. Udało się to przeprowadzić przy 
zachowaniu górnej części i zewnętrznych wymiarów pozio­
mych przez przedłużenie lampy w wymiarze pionowym i wy­
mianę żarówki i akumulatora. Drugi typ lampy posiada 
akumulator niklowo-kadmowy. Do ładowania wzbudowany 
jest specjalny przełącznik. Lampy czapkowe posiadają rów­
nież akumulatory niklowo-kadmowe. Sama lampa, nasadzo­
na na czapkę, sporządzona z bakelitu, wyposażona jest w 
reflektor, dający największą światłość 26 świec. Żarówka 
posiada 2 włókna, włączane przy pomocy łącznika albo po­
jedynczo, albo też oba na raz. Ma to tę zaletę, że pozwala 
na dalsze użycie drugiego włókna, gdy jedno się przepali.

W angielskich kołach górniczych uważa się za wielką 
wadę elektrycznych lamp ręcznych, że nie mogą one służyć 
zarazem jako wskaźniki obecności gazów wybuchowych, 
przedewszystkiem metanu, w powietrzu. Wyposaża się tam, 
tak samo zresztą, jak w naszem i niemieckiem górnictwie, 
specjalnych dozorców, nazywanych dozorcami wiatrowymi, 
w specjalne płomieniowe lampki bezpieczeństwa, z któremi 
obchodzą oni kopalnię i sprawdzają zawartość metanu w 
powietrzu kopalnianem. W angielskiem górnictwie pracownicy 
ruchu elektrycznego również otrzymują takie lampki bez­
pieczeństwa, przy pomocy których badają obecność gazów 
wybuchowych w pobliżu urządzeń elektrycznych. W razie 
stwierdzenia obecności gazów wybuchowych obowiązani są 
oni natychmiast urządzenia elektryczne powyłączać. Szcze­
gólnie dobrych doświadczeń nie poczyniono jednak przy 
tem, gdyż obsługujący, przeważnie chłopcy w wieku lat 16 
do 17, nie potrafią należycie oceniać obecności gazów przy 
pomocy lampek bezpieczeństwa i zauważają je dopiero przy 
zawartościach powyżej 2%.

Używane są również specjalne wskaźniki gazów wy­
buchowych w połączeniu z ręcznemi lampami elektryczne- 
mi lub też oddzielnie, nie wyłącza to jednak codziennego 
obchodu kopalni przez dozorców wiatrowych ze zwyczajne- 
mi lampkami bezpieczeństwa. Szczególnie praktycznym oka­
zał się wskaźnik Ringrose. Zasada działania polega na tem, 
że gaz wybuchowy przedostaje się do małego porowatego 
naczynia, owiniętego jeszcze podwójną gazą i zawierającego 
w swojem wnętrzu drucik, żarzony prądem elektrycznym, 
który wybucha tam i wytwarza pewną próżnię, przenoszoną 
przez 'odpowiednią uginającą się membranę na kontakt elek­
tryczny, zaświecający czerwoną lampkę ostrzegawczą. Now­
sze wykonanie posiada jeszcze dodatkowy przekaźnik, któ­
ry powoduje, że lampka ostrzegawcza nie gaśnie zaraz, lecz 
świeci się dopóty, dopóki nie zostanie wyłączona przez od­
powiedni przycisk. Drucik żarowy w naczyńku porowatem 
musi być wymieniany przy każdej dniówce. Urządzenie to 
może być wbudowane do każdej normalnej lampy ręcznej 

i z powodu swej mocnej budowy dobrze zachowuje się w 
ruchu. Posiada jednak tę wadę, że, wskazując obecność ga- 
zów wybuchowych, nie pozwala jednak na ocenę jego pro- 
centowości, tak jak umożliwia to zwyczajna lampka bez­
pieczeństwa. (T. R. Barnard, Electr. Rev. 116 (1935) 
■str. 15. A. S.

Nowa elektryczna kolej we Włoszech o normalnej sze­
rokości toru. Jedną z ostatnich kolei, wybudowanych odrazu 
dla trakcji elektrycznej, jest linja Piacenza — Betola we 
Włoszech, zasilana prądem stałym o napięciu 3000 V. Dłu­
gość linji wynosi 32 km. Największe wzniesienia i spadki 
wynoszą 20%. Linja posiada jedną podstację, zaopatrzoną 
w dwa zespoły, z których każdy składa się z transforma­
tora chłodzonego olejem o mocy 1340 kVA i z prostownika 
rtęciowego o mocy 1000 kW. Jeden z tych zespołów służy 
jako rezerwa. Codziennie pracuje kolejno inny zespół. Sieć 
napowietrzna posiada pojedyńcze zawieszenie wielokrotne, 
przyczem przewód jezdny jest wykonany z twardej miedzi, 
a lina wieszarowa z linki stalowej, dającej możność znacz­
nego jej obciążenia, wskutek czego można było osiągnąć 
rozstawienie na prostej słupów co 90 m. W artykule znaj­
dujemy. pozatem krótki opis taboru, oraz sygnalizacji wraz 
z odpowiedniemi rysunkami i fotografjami. (The Railway 
Gazette, 1935, tom 62, Nr. 14, Specjalny Dodatek, str. 673).

Smarowanie szyn i obrzeży kół. Smarowanie szyn i 
obrzeży kół tłuszczem z domieszką asfaltu było pierwotnie 
stosowane tylko na łukach torów tramwajowych i torów 
kolei miejskich podziemnych i nadziemnych, celem unika­
nia zgrzytu i zbytniego zużycia szyn. Na kolejach parowych 
wprowadzenie większych parowozów i cięższych szyn zwięk­
szyło zużycie szyn i obrzeży; ręczne ich smarowanie oka­
zało się niewystarczające i za kosztowne przy stosowaniu 
na większą skalę. Z szeregu projektowanych systemów sma­
rowania naj pewniej szem i na j ekonomiczniej szęm okazało się 
urządzenie samoczynne, przymocowane do szyny. Tłuszcze 
ciężkie są odpowiedniejsze od lekkich, gdyż dłużej przyle­
gają do szyny; istnieją już gatunki, nie zawierające wcale 
części stałych, specjalnie przygotowane do użytku w samo­
czynnych smarownicach; domieszka 15 do 20% grafitu czy­
ni je jeszcze skuteczniejszemi. Rozmieszczenie smarownic 
na torze jest bardzo ważne; zależy ono od gęstości ruchu, 
profilu linji .liczby łuków i ich odległości pomiędzy sobą, 
oraz od tego, czy linja jest jednotorowa czy dwutorowa.

Smarowanie szyn i obrzeży kół przynosi, obok zwięk­
szenia trwałości szyn, jeszcze następujące korzyści: zmniej­
szenie kosztów układania szyn na łukach i kontrolowania 
szerokości toru, zmniejszenie zużycia kół wagonowych i ban­
daży parowozów, możność przewożenia większego ciężaru 
skutkiem zmniejszenia oporu pociągu, wywołanego przez 
tarcie, wreszcie możność jeżdżenia z większą szybkością na 
łukach przy niezmniejszonem bezpieczeństwie, dzięki usu­
nięciu ryzyka wykolejenia się naskutek zużycia obrzeży. 
Dobór odpowiedniego smaru jest bardzo ważny zarówno dla 
skuteczności urządzenia do samoczynnego smarowania, jak 
i dla kosztów jego utrzymania. (D. M. Clarke, Bulletin 
de 1'Association du Congres des Chemins de Fer, 1935, 
Nr. 3, str. 307).

Nowe próby zastosowania trolleybusów do wielko­
miejskiego ruchu w Niemczech. Przy wyborze środków lo­
komocji dla ruchu podmiejskiego zastanawiano się w Niem­
czech nad wyborem środka lokomocji z punktu widzenia 
jaknajwiększego wykorzystywania krajowych materiałów 
i krajowych źródeł energji. Zostało obliczone, że trolleybusy 
wymagają na zakup materjałów pochodzenia zagranicznego 
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12 razy mniej dewiz, niż wozy z napędem dyzlowskim, a 20 
razy mniej, niż autobusy z silnikami benzynowemi.

Opierając się na powyższych rozważaniach postano­
wiono na jednej z podmiejskich linij Berlina uruchomić trol- 
leubusy nowego typu. Dla zwiększenia przeciętnej szyb­
kości postanowiono zastosować automatyczny rozruch, 
dzięki któremu przewiduje się uzyskanie przyśpieszenia roz­
ruchu 1,2 m/sek2 zamiast 0,8 m/sek2, osiąganego przy roz­
ruchu ręcznym; opóźnienie hamowania ma wynosić 1,5 
m^sek’. Wykonanie wozów zostało powierzone dwu fir­
mom: Siemens i Brown Boveri. W artykule znajdujemy tech­
niczny opis obu typów wozów, opis zasilania energją elek­
tryczną i opis sieci. (W. Benning haff, VDI Zeischnift 
des Vereins Deutscher Ingenieure, 1934, tom 78, Nr. 51, 
str. 1465).

Nowy typ wagonu o znacznej pojemności. — Ze wzglę­
du na bardzo znaczny wzrost ilości przewożonych pasaże­
rów zarząd tramwajów w Moskwie postanowił przystąpić 
do zaprojektowania i budowy wagonów nowego typu o bar­
dzo znacznej pojemności. W opracowaniu są obecnie dwa 
typy wagonów czteroosiowych na dwóch wózkach: motoro­
wego i doczepnego.

Główne dane techniczne tych wagonów: długość pudła 
15 m; szerokość —• 2,6 m; waga 19—20 i; ilość miejsc w wa­
gonie motorowym: do siedzenia — 48, do stania — 143, ra­
zem — 191; w doczepnym odpowiednio 52 i 146, razem 198. 
Wagony posiadają troje drzwi, a mianowicie: tylne wejścio­
we dwuskrzydłowe, środkowe wyjściowe dwuskrzydłowe dla 
pasażerów, jadących na krótkie odległości, i przednie wyj­
ściowe pojedyńcze dla pasażerów na dalsze odległości. 
Układ ławek: w tylnej części wagonu podłużne, w przedniej 
poprzeczne. Specjalną uwagę zwrócono na konstrukcję wóz­
ków i na niskie zawieszenie pudła. Napęd wagonu stanowią 
cztery silniki, każdy o mocy po 60 kW; sterowanie wagonu — 
przy pomocy kontaktorów. Do obsługi przewidziano po 
dwóch konduktorów na jeden wagon; jeden z konduktorów 
ma się znajdować przy tylnych drzwiach wejściowych, a dru­
gi przy środkowych drzwiach wyjściowych. (J. Bykow 
i A. Bukin, Tiranspor i Dorogi Goroda, 1934, Nr. 9, str. 17).

Polepszenie właściwości powietrza, przewietrzającego 
wagony osobowe. •— Polepszanie powietrza nie może się 
ograniczać jedynie do jego ogrzewania, względnie ochła­
dzania do stałej temperatury, a powinno być uzależnione od 
pory roku i powinno uwzględniać i jego zwilżanie. Powie­
trze, przyjemnie znoszone przez ludzi w lecie, powinno wy­
kazywać około 30° C i .30% wilgotności względnej; w izimie 
zaś od 19° C i 70% wilgotności do 28° C i 30% wilgotności. 
Podając przykładowy sposób obliczenia ilości ciąpła, ko­
niecznej do usunięcia w ciągu godziny z różnych rodzajów 
wagonów, autor opisuje rozmaite systemy ochładzająco-na- 
wilgotniające, stosowane na kolejach.

Najprostszy sposób ochładzania i nawilgotniania po­

wietrza pnzy pomocy sztucznego lodu nie jest praktyczny, 
gdyż ijest w eksploatacji dość kłopotliwy i kosztowny.

Najbardziej rozpowszechniony system polepszania po­
wietrza został oparty na 'sprężaniu czynnika ochładzającego 
w specjalnych sprężarkach, napędzanych od osi wagonów, 
ewentualnie silnikami elektrycznemi, i rozprężaniu go w od­
powiednio skonstruowanych aparatach.

Trzeci system został oparty na parowaniu wody pod 
zmniejszonem ciśnieniem, otrzymywanem przy pomocy stru­
mienia pary.

W artykule opisano dość szczegółowo urządzenie każ­
dego z tych systemów z uwzględnieniem zalet i wad każdego 
z nich tak pod względem ich skuteczności, jak i ekonomji 
ich stosowania.

Jakkolwiek urządzenia do polepszania powietrza są 
stosunkowo drogie, jednak w walce konkurencyjnej o pasa­
żera między koleją i autobusem urządzenia te odgrywają 
znaczną rolę przy wytwarzaniu komfortowych warunków dla 
pasażera i dość iszybko się rozpowszechniają.

Urządzenia te będą miały specjalne znaczenie we wszy­
stkich krajach w związku z rozpowszechnianiem się wozów 
o dużych szybkościach, szczelnie zamkniętych podczas jazdy. 
(L. K e u 1 e y a n, Les Transports Modernes, 1935, Nr, 1—2, 
str. 2).

Smarowanie przy pomocy szczelnego wypełniania 
maźnic, — Tramwaje w Leningradzie stosują napełnianie 
maźnic wagonowych odpadkami bawełnianemi; ten typ sma­
rowania nie daje zupełnie dobrych rezultatów, gdyż odpadki 
łatwo stają się zbite i tracą swe właściwości smarownicze; 
dodawanie 25—30% końskiego włosia polepszyło nieco re­
zultaty, nie usunęło jednak wszystkich braków.

Autorka przytacza rezultaty prób zastosowania nowego 
materjału do wypełniania maźnic, a mianowicie włókien ro­
śliny Eviophorum vaginatum, .stanowiącej jeden ze składni­
ków pokładów torfowych, oraz podaje sposób wydobycia 
i przerobu tego materjału wraz z ilością potrzebnych dnió­
wek roboczych.

Porównanie nowego produktu z bawełnianemi odpad­
kami wykazuje szereg zalet, a mianowicie:

Odpadki 
bawełniane

Eviophorum 
vaginatum

1. Przeciętna cena 11 w ru­
blach ..........................

2. Zużycie na 1 dwuosio­
wy wagon w ciągu ro­
ku. w kilogramach . .

3. Rodzaj smarowania . .

1 600

8 — 9
Łatwo tracą 

własności sma­
rownicze

1250

2
Nie tracę wcale 
własności sma­

rowniczych

(A. K u 1 ik o w s k a j a, Transport i Dorogi Goroda, 1934, 
Nr. 9, str. 19).

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ
STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO S.EP.

W sobotę, dnia 14 września b. r., odbyło się posiedze­
nie Zarządu Głównego S.E.P.

1) Rozpatrzono zestawienie wpływów i wydatków 
S.E.P. za okres 8-miu miesięcy, przyczem stwierdzono, że 
wydatki są dostosowane do wpływów. Wpływy są nieco 
mniejsze niż preliminowano, co zostało spowodowane głów­

nie zmniejszeniem się wpływów z wydawnictw skutkiem 
opóźnienia wydania „Statystyki Zakładów Elektrycznych W 
Polsce" oraz opóźnienia zakończenia niektórych przepisów. 
Odpowiednio do tego zmniejszone zostały niektóre wydatki.

2) Biuro Znaku SEP poinformowało Zarząd Główny 
o rozwoju prac laboratorjum, które dzięki pomocy elek­
trowni i przemysłu stale się wzbogaca o nowe przyrządy. 
Dziś laboratorjum SEP jest w stanie wykonywać badania 
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wszelkich przewodów izolowanych, grzejników, materjałów 
instalacyjnych (wyłączników, puszek, gniazdek, rurek izola­
cyjnych, taśmy izolacyjnej i ł. p.) oraz transformatorków 
dzwonkowych.

3) Omówiono i przedyskutowano sprawę organizacji 
świata technicznego w Polsce na podstawie projektu przed­
stawionego na XIX Zjeździe delegatów Związku Polskich 
Zrzeszeń Technicznych. Oddziały S.E.P. odniosły się naogół 
przychylnie do tego projektu. Uwagi Oddziału Zagłębia Wę­
glowego, w sprawie trudności, jakie mogą powstać dla nie­
których Oddziałów przy tworzeniu związków terytorj alnych, 
zakomunikowano Zarządowi Związku Zrzeszeń Technicz­
nych celem wzięcia pod rozwagę.

4) Omówiono sprawę wyborów do ciał ustawodawczych, 
przyczem stwierdzono, że Stowarzyszenie delegowało cztery 
osoby ze swego grona do poszczególnych zgromadzeń okrę­
gowych.

5) Zgodnie z uchwałą VII Walnego Zgromadzenia SEP 
utworzony został Komitet Funduszu Stypendialnego im. Mar­
szałka J. Piłsudskiego. W skład Komitetu weszli: Prezes 
SEP. inż. A. Kühn, jako przewodniczący7 oraz pp.: inż. Z. 
Okoniewski, Prezes Związku Przedsiębiorstw Elektrotechn., 
inż. S. Kozłowski, Pirezes Związku Elektrowni Polskich, inż. 
M. Krahelski, Prezes Związku Inżynierów Elektryków, inż. 
S. Ignatowicz, Wiceprezes Stów. Teletechników Polskich, 
inż. T. Arlitewicz, Skarbnik Zarządu Głównego S.E.P.

6) Sekretarz Generalny złożył sprawozdanie z między­
narodowych ® j azdów:

a. Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej (Haga 
—Bruksela, czerwiec),

b. Międzynarodowej Konferencji Wielkich Sieci Elek­
trycznych (Paryż, lipiec 1935).

Inż. Czaplicki złożył sprawozdanie ze zjazdu:
c. Międzynarodowej Komisji Oświetleniowej (Berlin— 

- Karlsruhe, lipiec 1935).
Szczegółowe sprawozdania z tych zjazdów będą wy­

drukowane później.
7) Omówiono sprawy wydawnicze. Na ukończeniu jest 

druk „Statystyki Zakładów Elektrycznych w Polsce", która 
ukaże się z końcem października. W druku jest „Organizacja 
sieci elektrycznych oraz współpracy elektrowni" A. J. Mo­
rawskiego i ukaże się również prawdopodobnie w końcu 
października lub na początku listopada.

Pozatem załatwiono szereg spraw bieżących.

WYDAWNICTWA S. E. P,

„Organizacja sieci elektrycznych oraz współpracy elek­
trowni“ inż. A, J, Morawskiego,

„Organizacja sieci" znajduje się obecnie w druku i uka­
że się w październiku. Sekretariat Generalny S.E.P. ogłosił 
przedpłatę na pracę inż. A. J. Morawskiego do dn. 1 li­
stopada b. r. Warunki przedpłaty są następujące: cena eg­
zemplarza broszurowanego w oprawie kartonowej dla człon­
ków Stowarzyszenia wyniesie zł. 17.—■, dla nieczłonków 
zł. 21.—, cena egzemplarza oprawnego w płótno dla człon­
ków S.E.P. zł. 20.—, dla nieczłonków ;zł. 25.—, cena egzem­
plarza oprawnego w półskórek, na lepszym papierze, wy­
niesie dla członków zł. 27.—, dla nieczłonków zł. 33.—.

Po upływie terminu przedpłaty ceny będą wyższe od 
podanych o około 25%. Szczegółowych informacyj udzidla 
i zamówienia przyjmuje Sekretariat Generalny S.E.P.

Również, na żądanie, Sekretariat Generalny wysyła 
prospekty „Organizacji sieci" i pełny spis rzeczy, obejmu­
jący około 280 pozycyj, który pozwala zapoznać się z tre­
ścią nowego wydawnictwa. „Organizacja sieci elektrycz­
nych" jest pracą oryginalną i jedyną w swym rodzaju w li­
teraturze polskiej.

Dzieło to zawierać będzie około 550 stron druku w 
formacie 165 X235 mm, 355 rysunków, fotografii i wykre­
sów, oraz szereg tablic i map.

W pracy swej iniż. A. J. Morawski wyszedł z założe­
nia, że przystosowanie elektryfikacji do dzisiejszych po­
trzeb życiowych łączy się ściśle z rozwiązaniem szeregu 
zagadnień dotyczących współpracy wielu elektrowni, bez 
której przystosowanie takie nie jest możliwe. Zagadnienia 
te odnoszą się zarówno do dziedziny techniki, jak i orga­
nizacji. Omówienie obu tych dziedzin jest przedmiotem 
„Organizacji sieci elektrycznych oraz współpracy elektrow­
ni".

Podstawy handlowe współpracy elektrycznej, które są 
niemniej ważne niż wyżej wymienione zagadnienia, zosta­
ły w pracy tej poruszone w sposób najogólniejszy, gdyż 
w szczegółach można je rozwiązać tylko przy rozpatrywa­
niu poszczególnych przypadków, a ponadto w tym zakre­
sie nasza literatura elektrotechniczna została wzbogacona 
pierwszorzędnej wartości dziełem inż. Vladimira List'a.

„Organizacja sieci elektrycznych oraz współpracy 
elektrowni" oparta jest na studjach praktycznych przepro­
wadzonych przez Autora w niektórych główniejszych 
ośrodkach elektryfikacyjnych Czechosłowacji, Austrji, Pół­
nocnych Włoch, Szwajcarji i Niemiec oraz na studjach 
teoretycznych. Literatura, z której Autor przy pracy ni­
niejszej korzystał jest wymieniona dla poszczególnych dzia­
łów osobno, co ma na celu ułatwienie czytelnikom bliż­
szego zajęcia się zagadnieniami, któremi specjalnie się in­
teresują.

ZARZĄD GŁÓWNY.
Przyjęto na członka zbiorowego.

Contractors' Committee for the Electrification of Po- 
lish Railways, Warszawa, Plac Napoleona 9. Na Walnem 
Zgromadzeniu S.E.P. reprezentantami będą pp.: Leslie 
Charles Thornton i Jan Podoski.

ODDZIAŁ LWOWSKŁ
Przyjęci na członków zwyczajnych:

Apfelbaum Chai m, Lwów,, ul. Alembeków 9.
Kostecki Jerzy, Lwów, ul. 29 Listopada 88.
Meisels Norbert, Lwów,, ul. Chmielowskiego 5.
Sułyrna Jarosław, Lwów, ul. Ochronek 11.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego*)  ’

*) Uwaga. Zgodnie z § 10 statutu S.E.P., każdy czło­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia właściwemu Zarzą­
dowi Oddziału w ciągu 4 tygodni od daty •niniejszego ogło­
szenia, umotywowanego protestu przeciwko przyjęciu po­
wyższych kandydatów.

Czaplicki Roman, Poiznań, ul. Piotra Wawrzy­
niaka 12.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego*)

Thornton Leslie Charl ens,, Warszawa,-ul. Roz­
brat 34, m. 39.

Przyjęci na członków zwyczajnych:
Łuk as iak Henryk, Warszawa, uli. Okólnik 5, 

m, 9.
Mrokowski Stefan, Warszawa, ul. Targowa 15, 

m. 85.
Panufnik Mirosław, Warszawa, ul. ks. Sko­

rupki 14, m. 10.
Ryniejski Borys., Warszawa, ul. Zwycięzców 18, 

m. 3.
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PROJEKT 1-szy’)

PRZEPISY OCENY I BADANIA PRĄDNIC 
DO OŚWIETLENIA WAGONÓW I LOKOMOTYW 

(PRĄDNIC OŚWIETLENIOWYCH) **).

*) Uwagi do niniejszego projektu należy nadsyłać w terminie do dn. 
15 stycznia 1936 roku p. a.: Stowarzyszenie Elektryków Polskich, Warsza­
wa, ul. Królewska 15.

**) Opracowane przez Podkomisję Prądnic do Oświetlenia Wagonów 
(Komisja II Maszyn El^kt.).

Uwaga. Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone przez Stowarzy­
szenie Elektryków Polskich.

I. ZAKRES WAŻNOŚCI.
§ 1. Zastosowanie.
Przepisy niniejsze mają zastosowanie ogólne. Odstępstwa 

od nich powinny być wyraźnie zaznaczone w odpowiedniej umo­
wie. W każdym jednak razie, przepisy dotyczące tabliczek zna­
mionowych (patrz rozdz. XI) powinny być zachowane.

§ 2, Zakres stosowania
Przepisy niniejsze dotyczą maszyn elektrycznych wirują­

cych, służących do oświetlenia wagonów kolejowych i lokomo­
tyw, t. zw. prądnic oświetleniowych.

Uwaga. Przepisy niniejsze dotyczą samych prądnic w układzie 
próbnym bez wszelkich przynależnych do nich łączników, regulatorów 
i t. p. przyrządów samoczynnych.

Do prądnic objętych przez przepisy niniejsze należą:
1) Prądnice prądu stałego o napędzie uzależnionym bez­

pośrednio od szybkości pociągu, t. zw. podwagonowe;
2) Prądnice o napędzie niezależnym od szybkości pociągu:
A. prądnice prądu stałego.
B. prądnice prądu zmiennego.
Uwaga. Można według niniejszych przepisów badać również i te 

prądnice, których zadaniem jest oprócz oświetlenia wagonu (lokomotywy), 
dostarczanie energji do urządzeń sterujących, o ile powyższe prądnice są 
umieszczone nazewnątrz wagonu (lokomotywy), bądź też są napędzane ze 
zmienną w dużych granicach liczbą obrotów. Natomiast prądnice o stałej 
liczbi obrotów, umieszczane wewnątrz wagonu lub lokomotywy, nie podle­
gają niniejszym przepisom.

II. OKREŚLENIA.
§ 3. Prądnice podwagonowe.
Prądnice podwagonowe są to takie prądnice, które są 

umieszczone pod wagonem i napędzane są z osi wagonu ze 

zmienną szybkością, zależną od szybkości pociągu, i ze zmien­
nym kierunkiem obrotów. Prądnice te posiadają urządzenia 
zapewniające stałą biegunowość na zaciskach bez względu na 
zmianę kierunku obrotów (np- zapomocą ruchomego ustroju 
szczotkowego).

Prądnice te pracują zasadniczo w połączeniu równoległem 
z baterją akumulatorów, zaopatrzone w samoczynny regulator 
napięcia.

§ 4. Prądnice niezależne od szybkości pociągu.
Prądnicami o napędzie niezależnym od szybkości po­

ciągu są:
A. Prądnice prądu stałego:
a) o stałej liczbie obrotów, napędzane turbinami zasilane- 

mi parą lokomotywy i umieszczone nazewnątrz parowozu;
b) o napędzie silnikowym ze zmiennością obrotów w du­

żych granicach;
c) o napędzie silnikowym o stałej liczbie obrotów, 

umieszczone nazewnątrz parowozu lub wagonu.
B. Prądnice prądu zmiennego:

o stałej liczbie obrotów, napędzane turbinami zasilanemi parą 
lokomotywy i umieszczone nazewnątrz parowozu.

Zmiany kierunku biegu mogą zachodzić tylko w prądni­
cach wymienionych pod A b)np. gdy napędowy silnik spalino­
wy ma zmienny kierunek biegu.

Dla tego typu prądnic konieczne jest stosowanie samo­
czynnego regulatora napięcia, celem utrzymania stałości na­
pięcia.

Dla pozostałych typów prądnic samoczynny regulator na­
pięcia nie jest konieczny.

§ 5. Znamiona prądnicy.
Przez pojęcie znamiona prądnicy należy rozumieć wy­

znaczony przepisowo przez wytwórcę i umieszczony na tablicz­
ce znamionowej zespół związanych ze sobą warunków pracy 
prądnicy, jako to: moc, graniczne liczby obrotów, napięcie, 
prąd i t. p. Pracą znamionową (ciągłą, dorywczą i t. p.) nazywa 
się praca prądnicy zgodna ze wszystkiemi znamionami prądnicy.

Obciążeniem znamionowem nazywa się obciążenie prąd­
nicy zgodne z jej znamionami.

§ 6. Mocy prądnicy.
Jako moc prądnicy oświetleniowej rozumieć należy moc 

elektryczną na zaciskach prądnicy, wyrażoną w kW lub w kVA. 
W powyższem słowo moc zastępuje dłuższy termin mocy od­
danej.

§ 7. Napięcie i prąd znamionowy.
Przez napięcie znamionowe rozumie się napięcie, podane 

na tabliczce znamionowej i mierzone na zaciskach prądnicy.
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Prąd znamionowy prądnicy jest to prąd, otrzymany jako iloraz 
mocy znamionowej (wyrażonej przy prądnicach prądu zmien­
nego w kVA) przez napięcie znamionowe.

§ 8. Zmienność liczby obrotów i obroty znamionowe.
Zmienność liczby obrotów w prądnicach oświetleniowych 

jest dwojakiego rodzaju:
a) Zmienność obciążeniowa jest zmiennością w niedużych 

granicach, zależną od zmiany obrotów silnika napędowego 
w zależności od obciążenia, np. prądnice o napędzie turbino­
wym. Znamionowe obroty, podane nä tabliczce znamionowej 
wyrażone są w tym przypadku jedną liczbą.

b) Zmienność trakcyjna jest zmiennością w znacznych gra­
nicach, zależną od szybkości źródła napędu, np- prądnice pod- 
wagonowe o napędzie uzależnionym bezpośrednio od szybkości 
pociągu. Znamionowe obroty, podane na tabliczce znamiono­
wej, wyrażone są w tym przypadku dwiema granicznemi licz­
bami.

§ 9. Sprawność.
Sprawnością prądnicy jest stosunek mocy oddawanej do 

pobieranej.
§ 10. Rodzaje wzbudzenia.
Prądnice oświetleniowe mogą mieć wzbudzenie własne 

lub obce.
§ 11. Budowa prądnicy.
Prądnice oświetleniowe powinny być takiej budowy, która 

zabezpiecza wnętrze maszyny przed dostępem z otoczenia ku­
rzu i wilgoci.

§ 12. Chłodzenie prądnic.
Ze względu na sposób chłodzenia prądnice dzielą się na 

2 grupy:
1) o chłodzeniu naturalnem, polegającem na tern, że prąd­

nica chłodzi się naturalnie drogą promieniowania, przewo­
dzenia i unoszenia bez zastosowania środków sztucznych;

2) o chłodzeniu sztucznem, polegającem na zastosowaniu 
oprócz chłodzenia naturalnego sposobu sztucznego zapomocą 
dodatkowego wentylatora.

§ 13. Rodzaje pracy praktycznej i pracy znamionowej
Obciążenie prądnicy oświetleniowej przy pracy praktycz­

nej, czyli t. zw. pracy podczas jazdy, uwarunkowane jest przez 
rozkład jazdy określonych pociągów. Na określonych odcin­
kach przy pracy podczas jazdy moc oddawana przez prądnicę 
ulega częstym wahaniom. Ponieważ odtworzenie tej pracy przy 
biegu próbnym jest prawie niewykonalne, bierze się zastępczo 
jako podstawę do oceny i ścisłego porównywania prądnic t, zw.

1) pracę znamionową ciągłą (symbol C) i 2) dorywczą (sym­
bol D).

1) Praca znamionowa ciągła (C).
Pod pracą znamionową ciągłą prądnicy rozumie się pracę 

przy odpowiedniem obciążeniu znamionowem, w czasie dowol­
nie długim, conajmniej takim, aby prądnica osiągnęła tempera­
turę ustaloną.

Pod mocą znamionową dla pracy ciągłej rozumie się moc, 
którą prądnica oddaje przy biegu próbnym 'dowolnie długotrwa­
łym, w warunkach określonych bliżej w rozdziale IV, przyczem 
przyrosty temperatur nie przekraczają granic dopuszczalnych, 
wskazanych w tym rozdziale.

2) Praca znamionowa dorywcza (D).
Pod pracą znamionową dorywczą rozumie się pracę przy 

odpowiedniem obciążeniu znamionowem, trwającą przez czas 
zgóry określony i tak krótki, że nie może być osiągnięte na­
grzanie ustalone.

Pod mocą znamionową dla pracy dorywczej rozumie się 
moc, którą prądnica oddaje przy biegu próbnym, trwającym 
przez zgóry określony czas w warunkach bliżej określonych 
w rozdziale IV, przyczem przyrosty temperatur przy końcu tego 
okresu czasu nie przekraczają granic dopuszczalnych, wskaza­
nych w tym rozdziale.

III. SPRAWY OGÓLNE.

§ 14. Gwarancja,

Wszelka gwarancja dotyczy pracy zgodnej ze znamionami 
prądnicy, czyli pracy znamionowej.

§ 15, Ogólne warunki prób,
a) Prądnicę należy próbować wg. przepisów niniejszych, 

o ile można w wytwórni, gdzie była zbudowana. Prądnica po­
winna być gotowa do użytku, sucha i wdrożona (po dłuższym 
biegu).

O ile próby prądnicy nie mają być dokonane w wytwórni, 
gdzie zostały zbudowane, to miejsce prób powinno być spe­
cjalnie przewidziane w umowie.

b) Prądnice mają być próbowane wraz z przyborami, 
przeznaczonemi do danego rodzaju chłodzenia. Wszelkie po­
krywy, siatki i t. p. części należące do prądnicy, nie mogą być 
zdejmowane podczas prób (patrz wyjątek § 19 pkt. c).
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c) W braku specjalnych zastrzeżeń w umowie, przepisy 
i postanowienia niniejsze należy stosować do prądnicy w sta­
nie nagrzanym, t. j. prądnicy, która osiągnęła w końcu pracy 
próbnej właściwy sobie przyrost temperatury; jako przeciętną 
temperaturę otoczenia należy przyjąć wtedy 20° (patrz § 24).

Jeżeli temperatura ostateczna prądnicy nie została zmie­
rzona, to dla wszelkich przerachowań należy jako taką przy­
jąć 75°.

§ 16, Uziemienie.
Każda prądnica powinna mieć na kadłubie łatwo dostępny 

zacisk uziemiający (poniżej 40 V — ze względów radjowych, 
powyżej 40 V — ze względów bezpieczeństwa). Wał nie po­
trzebuje być uziemiony z chwilą, gdy jedno z łożysk zostało 
uziemione.

§ 17. Położenie szczotek.
Przepisy i postanowienia niniejsze są ważne w założe­

niu, że:
1) w prądnicach o ruchomym ustroju szczotkowym usta­

wiają się szczotki samoczynnie przy óbu kierunkach biegu 
prądnicy w położeniu odpowiadającem pracy znamionowej i po­
łożenia te podczas próby nie ulegają zmianie;

2) w prądnicach o stałem położeniu szczotek zostały 
szczotki ustawione w położeniu, odpowiadającem pracy zna­
mionowej i położenie to podczas próby nie ulega zmianie.

IV. GRZANIE SIĘ PRĄDNIC.

§ 18. Przyrost temperatury.
Przyrostem temperatury danej części prądnicy nazywamy 

w wypadku pracy ciągłej różnicę temperatur danej części 
prądnicy i powietrza chłodzącego, w wypadku zaś pracy do­
rywczej — różnicę temperatur danej części prądnicy na końcu 
i na początku okresu pracy.

§ 19. Warunki próby nagrzewania (próby cieplnej).
Próba nagrzewania powinna być dokonana zgodnie ze zna­

mionami prądnicy, lub też wyniki próby powinny być sprowa­
dzone do warunków zgodnych ze znamionami.

Jako zastępcze próby pracy znamionowej, równoważnej 
pracy praktycznej prądnic podwagonowych o napędzie bezpo­
średnio zależnym od szybkości pociągu, można uważać nastę­
pujące próby:

a) Próba pracy ciągłej ze zdjętą pokrywą z nad komuta­
tora. Próbę można rozpocząć z prądnicą zimną dla metody opo­
rowej i termometrowej lub nagrzaną dla metody termometro- 
wej, przyczem podczas próby pokrywa powinna być zdjęta 
z nad komutatora. Kończy się próbę, gdy temperatura prze- 
staje wzrastać w sposób widoczny, przyczem przyjmuje się, że 
temperatura przestaje wzrastać w sposób widoczny, gdy przy­
rost temperatury nie przekracza 2° na godzinę.

W praktyce celem skrócenia trwania próby można 
w pierwszym okresie próby przeciążyć prądnicę, a następnie 
prowadzić próbę w warunkach zgodnych z jej znamionami.

b) Próba pracy ciągłej ze sztucznem chłodzeniem. Próba 
powyższa przeprowadza się w warunkach podanych jak w pkt. 
a), ale z tą różnicą, że pokrywa nad komutatorem (jeżeli jest 
stosowana w pracy praktycznej) pozostaje na swojem miejscu, 
natomiast celem zbliżenia się do warunków pracy pod wago­
nem, zastosowane jest sztuczne chłodzenie prądnicy zapomocą 
wentylatora, umieszczonego zzewnątrz niej w ten sposób, aby 
wywołać z jednej strony kadłuba przewiew powietrza o szyb­
kości 10 m/sek w kierunku zgodnym z linją ruchu pociągu.

c) Próba pracy dorywczej.
Próbę można rozpocząć z prądnicą zimną lub o tyle na­

grzaną, że temperatura najcieplejszej części prądnicy nie prze­
kracza temperatury otoczenia więcej niż o 3°, przyczem próbę 
wykonywa się w warunkach zgodnych ze znamionami prądni­
cy. Jako czas trwania próby przyjmuje się okres 1% godzinny.

Uwaga: W wypadku, gdy prądnica jest znamionowana tylko na 
pracę dorywczą, dla odtworzenia pracy praktycznej można zdjąć pokrywę 
z komutatora (pkt, a) lub zastosować sztuczne chłodzenie (pkt. b), co musi 
być wyraźnie zaznaczone w umowie.

Jako próbę pracy znamionowej równoważnej pracy prak­
tycznej prądnic do oświetlenia wagonów i lokomotyw o napę­
dzie niezależnym od szybkości pociągu należy uważać nastę­
pujące próby:

d) Próba pracy ciągłej.
Próba powyższa powinna się odbyć w warunkach wskaza­

nych w pkt. a) z tą różnicą, że pokrywa z nad komutatora (je­
żeli jest stosowana podczas pracy praktycznej) ma pozostać 
na swojem miejscu.

e) Próba pracy dorywczej.
Próba powyższa powinna się odbyć w warunkach wska­

zanych w pkt. c) bez uwzględnienia uwagi.
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Wszystkie wyżej podane próby powinny się odbywać przy 
najniższych obrotach znamionowych przy pełnem obciążeniu 
znamionowem.

W umowie pomiędzy dostawcą a odbiorcą powinno być 
wyraźnie zaznaczone, która z powyższych prób ma być zasto­
sowana podczas odbioru prądnic.

§ 20. Sposoby pomiaru temperatur.
Uznane są dwa sposoby pomiaru temperatury: sposób ter- 

mometrowy i sposób oporowy.

§ 21. Sposób termometrowy.
Sposób ten przewiduje pomiar temperatury zapomocą 

termometru przyłożonego w miejscu dostępnem, gdzie należy 
się spodziewać najwyższej temperatury. Pod nazwą termometru 
należy rozumieć narówni z termometrem rtęciowym albo alko­
holowym, również niewbudowane (założone po wykonaniu ma­
szyny) wskaźniki termoelektryczne i oporowe. Należy przy 
tym pomiarze zapewnić dobry przepływ ciepła pomiędzy po­
wierzchnią, której temperaturę mierzymy, a termometrem. 
Termometr oraz miejsce pomiaru należy przykryć złym prze­
wodnikiem ciepła.

§ 22. Sposób oporowy.

■ Sposób ten przewiduje wyznaczenie przyrostu temperatury 
uzwojeń zapomocą pomiaru przyrostu oporu. Przyrost tempe­
ratury A / uzwojeń miedzianych oblicza się ze wzrostu oporu 
zapomocą niżej podanych wzorów, w których:

— oznacza temperaturę uzwojenia zimnego,
Rz — „ opór uzwojenia zimnego,
Rg — „ „ „ nagrzanego,
tc — „ temperaturę powietrza chłodzącego,
1) Dla pracy ciągłej:

A t = R1^- <234,5 + Q - (fc -

2) Dla pracy dorywczej:
A/= Rs~Rz (234,5+ k)

przyczem R2 i tz dotyczą początku próby. W tym wypadku 
temperatura uzwojenia, mierzona termometrem na początku 
próby, powinna być praktycznie równa temperaturze otacza­
jącego powietrza.

I
§ 23. Uwagi, dotyczące pomiaru temperatury.
1) Temperaturę zarówno sposobem termometrowym, jak 

i oporowym należy pomierzyć natychmiast po zatrzymaniu 
prądnicy.

2) Dla pomiaru przyrostu temperatury uzwojeń jako spo­
sób podstawowy, który powinien być w zasadzie używany, 
uważać należy sposób oporowy. Stosowanie sposobu termo- 
metrowego wskazane jest w tych wypadkach, gdy sposób opo­
rowy nie może dać dokładnego rezultatu, jak to np. bywa w za­
stosowaniu do uzwojeń o bardzo małym oporze, zwłaszcza gdy 
opory styków i złączów stanowią znaczną część ogólnego opo­
ru uzwojenia. Stosowanie sposobu termometrowego może być 
również wskazane dla ustalenia lokalnego nagrzania uzwojenia.

3) Jeżeli zastosowane zostały oba sposoby pomiaru i przy­
rost temperatury wyznaczony sposobem oporowym okazał się 
w granicach dopuszczalnych, zaś przyrost mierzony termome­
trem przekroczył granice dopuszczalne dla sposobu termome­
trowego, przekroczenia tego nie bierze się pod uwagę, o ile 
wyznaczony sposobem termometrowym przyrost temperatury 
nie przekroczył granicy wskazanej dla sposobu oporowego.

4) Jak wskazuje doświadczenie, przy pomiarze tempera­
tury uzwojenia wirnika sposobem oporowym wskazane jest, ce­
lem otrzymania dokładniejszych wyników, mierzyć opór na po­
czątku i na końcu próby między temi samemi działkami komu­
tatora, bezpośrednio na komutatorze przy szczotkach podnie­
sionych.

Przy pomiarze oporów metodą techniczną (woltomierz 
i amperomierz) prąd nie powinien przekraczać ’/s prądu zna­
mionowego oraz przy obu pomiarach powinien być doprowa­
dzony do tej samej wartości. Spadek napięcia powinien być 
mierzony między temi samemi działkami, do których doprowa­
dzony jest prąd; do doprowadzenia prądu i do mierzenia spad­
ku napięcia powinny być użyte osobne kontakty.

§ 24. Pomiar temperatury powietrza chłodzącego.
Jako temperaturę umowną powietrza otaczającego przyj­

muje się 25°. O ile temperatura w miejscach, gdzie przeprowa­
dzona jest próba przekracza temperaturę 40°, mogą być usta­
lone warunki specjalne, uzgodnione pomiędzy odbiorcą i do­
stawcą. W każdym razie próba przy temperaturze otoczenia 
powyżej 30° może być wykonywana tylko za zgodą dostawcy.

Pomiar temperatury otoczenia przeprowadzić należy w od­
ległości 1 do 2 mtr. od prądnicy. Termometry należy chronić od 
wszelkich wpływów ruchu powietrza i promieniowania, pocho­
dzącego od maszyny badanej bądź z jakichkolwiek innych 
źródeł.
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Inż. T, Monkiewicz. „Maszyny komutatorowe prądów 

zmiennych". (Komisja wydawnicza P. B. P. S. Poilit. Warsz. 
S.tr. 256, rys. .224. Sena 15 zł.., w oprawie 17 zł. 50 gr. War­
szawa, 1933.

Wysoka stosunkowo cena .silników komutatorowych 
prądu zmiennego powoduje, że zastosowanie tych maszyn 
w polskim przemyśle należy do względnie nielicznych wy­
jątków. Wytwórnie krajowe, o ile mi wiadomo,, silników ta­
kich lnie produkują zupełnie, tembardziej, że i zastosowanie 
ich przy elektryfikacji kolei głównych wobec postanowionej 
już u nas zasady elektryfikowania kolei prądem stałym 
jest i w przyszłości conajmniej wątpliwe.

Te i inne przyczyny złożyły się ,na to, że zaintereso­
wanie ogółu elektryków polskich tą niezmiernie ciekawą 
dziedziną jest bardzo małe. W tych warunkach tem bardziej 
poparcia godna wydaje się inicjatywa Towarzystwa Bratniej 
Pomocy (Studentów Politechniki Warszawskiej, które wyda­
ło wespół z kołem Elektryków Politechniki pracę inż. T. 
Monkiewicza „Maszyny komutatorowe prądów zmiennych" 
jako jedną z bardzo nielicznych książek z tej dziedziny; 
przyczynić się ona powinna wydatnie do spopularyzowania 
silników komutatorowych wśród ogółu polskich elektryków.

Książka inż. Monkiewicza opracowana jest głównie 
pod kątem widzenia potrzeb studjującego tę dziedzinę, od­
dać jednak może również znaczne usługi pracującemu prak­
tycznie inżynierowi* chcącemu bliżej zapoznać się z dzia­
łaniem i Właściwościami tego typu maszyn. Wielką jej zaletą 
jest prostota wszelkich wywodów o charakterze teoretycz­
nym, przy których autor posiłkuje się w szerokiej mierze 
wykresami wektorowemi, co ogromnie upraszcza i uplasty­
cznia te wywody.

Książka składa się z trzech głównych części, z któ­
rych pierwsza, najobszerniejsza, poświęcona jest silnikom 
komutatorowym jednofazowym. Autor omawia tu ogólnie 
warunki pracy silnika komutatorowego jednofazowego i po­
daj e w krótkości teorję jego działania.

Szczegółowo omówione jest, najbardziej może charak­
terystyczne dla tego typu maszyn, zjawisko komutacji oraz 
scharakteryzowane są sposoby jej polepszenia.

Bardzo zwięźle potraktował autor obliczenie silników 
komutatorowych, ograniczając się do podania tylko najogól­
niejszych wzorów i wskazówek.

Szerzej znacznie omówiono zastosowanie silników jed­
nofazowych w kolejnictwie elektrycznem; jest to zresztą 
dziedzina, w której silnik komutatorowy konkuruje jedynie 
z silnikiem prądu stałego. Omówiono tu warunki pracy sil­
nika komutatorowego trakcyjnego, podano charakterystyki 
oraz kilka rysunków i fotografij wykonanych silników trak­
cyjnych. Dwa wreszcie rozdziały poświęca autor silnikom 
jednofazowym o pośredniem zasilaniu wirnika.

Ozęść drugą książki poświęcił p. inż. Monkiewicz .sil­
nikom komutatorowym wielofazowym oraz ich rozlicznym 
zastosowaniom. Podaje tu autor w krótkości zasady działa­
nia silników o wzbudzeniu szeregowem i bocznikowem oraz 
systemy rozruchu i regulacji szybkości silników wielofazo­
wych. Osobno omówione jest zastosowanie silników wielo­
fazowych do różnego rodzaju spotykanych w przemyśle 
napędów oraz podane przykłady tego typu silników komu­
tatorowych w wykonaniu różnych fabryk.

Układy kaskadowe silników asynchronicznych z komu- 
tatorowemi zyskały sobie od szeregu lat i w Polsce prawo 
obywatelstwa, a literatura, dotycząca tego przedmiotu, roz­
proszona jest dotąd przeważnie po czasopismach. Dlatego 
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rozdział im poświęcony powinien zaiotersować każdego in­
żyniera ruchu, zwłaszcza w większych zakładach przemysło­
wych, posiadających duże silniki asynchroniczne i chorują­
cych notorycznie <na niski spółczyrmik mocy.

To samo dotyczy rozdziałów, dotyczących silników in­
dukcyjnych skompensowanych samowzbudnych, a zwłaszcza 
silników skompensowanych obcowzbudnych, jako t. zw. prze­
twórnie częstotliwości oraz przesuwników fazowych. Trudno 
natomiast rokować większą przyszłość dość .szeroko potrak­
towanym przez autora silnikom asynchronicznym synchro­
nizowanym małej mocy. Silniki te były reklomawone dość 
szeroko głównie przez przemysł niemiecki przed mniejiwię- 
cej dziesięciu llaty, lecz obecnie poszły już właściwie w zo- 
pomnienie. (Uwaga ta nie dotyczy oczywiście dość szeroko 
rozpowszechnionych silników synchronizowanych średniej 
i dużej mocy, zaopatrzonych w oddzielną wzbudnicę prądu 
stałego).

Podane są tu także krótkie przykłady obliczeniowe 
przetwornic częstotliwości. W zakończeniu autor omawia sil­
niki asynchroniczne synchronizowane oraz ich własności 
w warunkach ruchu.

Książka wydana jest starannie, druk jest wyraźny, 
błędów drukarskich mało. Starannie wykonane są również 
ilustracje, co jest bardzo ważne dla tego rodzaju wydaw­
nictw; rysunków konstrukcyjnych podano w książce bardzo 
mało, a przytem niektóre z nich, jak np. podany na str. 63 
rysunek silnika z podwójną przekładnią zębatą, są mało 
wyraźne. wskutek zbyt małej skali. Rysunki tego rodzaju 
najlepiej podawać w postaci wkładek o wymiarze przynaj­
mniej dwóch stron druku. Wogóle sądzićby należało, że 
szersze uwydatnienie strony obliczeniowej, a zwłaszcza kon­
strukcyjnej silników komutatorowych, jeszczeby wydatnie 
podniosło wartość książki i przyczyniło się do jej spopu­
laryzowania; możnaby to uwzględnić .przy ewentualnem 
opracowaniu drugiego wydania.

Reasumując, można powiedzieć, książka inż. Monkie­
wicza oddać może duże usługi kożdemu elektrykowi, chcą­
cemu się bliżej zapoznać z tą znacznie zaniedbaną u nas 
dziedziną i zasługuje z tego względu na jaknajszersze roz­
powszechnienie. J. Schmidt.

Konkurs na „Dobry Eksport“. (II konkurs „Dobry 
Eksport“. Wyd. Państw. Inst. Eksportowego, Sierpień, 1935, 
Warszawa).

Znaczenie eksportu dla naszego Państwa jest spra­
wą tak znaną, że rzeczą zbędną byłoby roztrząsanie ko­
rzyści, jakie z tego źródła otrzymuje przemysł i handel pol­
ski, Różnolicie co do jakości i ilości rozwinięty w posz­
czególnych zaborach wywóz, skupił na sobie uwagę sfer 
rządowych i społecznych z chwilą odzyskania niepodległo­
ści. Ale czasy niewoli nie przeszły dla nas bezkarnie. Naj­
lepsze i najważniejsze placówki zostały już zajęte i obsa­
dzone przez innych i trzeba było olbrzymich wysiłków, 
aby wynaleźć sprzyjające warunki do umieszczenia w kra­
jach obcych części naszej produkcji przemysłowej. Organi­
zacja handlu zewnętrznego nie jest rzeczą łatwą. Wymaga 
ona między innemi rozgałęzionej sieci agentur i ekspozy­
tur, sprawnie działających placówek konsularnych i duże­
go nakładu środków pieniężnych, niezawsze użytych pro­
dukcyjnie. Jeżeli chodzi o osobiste zalety eksportera, to 
winna go cechować rzutkość i energja oraz gruntowna 
znajomość rynku i jego wymagań co do rodzaju i jakcści 
mogącego rachować na zbyt towaru.

Jednym z kardynalnych warunków wywozu jest do­
bra organizacja transportu wywożon^cń artykułów. Wy­
maga ona utworzenia całego zespołu urządzeń pomocni­
czych, jak: składy towarowe, chłodnie, dobrze rozwinięta 

i celowo przeprowadzona sieć dróg lądowych i wodnych, 
działająca sprawnie i szybko, co ważne jest zwłaszcza 
w zastosowaniu do towarów łatwo ulegających zepsuciu. 
Wreszcie gra rolę niepoślednią i technika opakowania, któ­
ra poczyniła znaczne postępy, stosując sposoby, zabezpie­
czające towar od zepsucia, zwłaszcza przy przewozie na 
szlakach morskich.

Przemysł elektrotechniczny nie jest wyjątkiem z tej 
ogólnej zasady. Skomplikowane i precyzyjnie wykonane 
maszyny i przyrządy elektryczne ulegają niszczącemu 
wpływowi gorąca i wilgoci przy przewozach przez okolice 
podzwrotnikowe. Zwłaszcza izolacja przyrządów i elektro­
techniczne ich elementy składowe narażone są na poważne 
uszkodzenia i wymagają specjalnego wykonania i opako­
wania.

Państwowy Instytut Eksportowy, z natury rzeczy or­
ganizator i opiekun naszego handlu zewnętrznego, ocenił 
właściwie znaczenie czynników klimatycznych i odpowied­
niego opakowania dla wywozu i poraź drugi już podjął 
próbę sprawdzenia, o ile polscy eksporterzy są w stanie 
zaopatrzyć swe towary w opakowanie, zapewniające nie­
naganny stan artykułów podczas długotrwałej podróży 
morskiej i wielokrotnych przeładunków. Biorącym udział 
w tym konkursie firmom postawiono wymagania dwukrot­
nie wyższe od normalnych ze względu na to, że trasa 
próbna, mająca za cel w r. 1933 Amerykę Południową, a za 
drugim razem Yokohamę, obejmowała również i drogę po­
wrotną, co trwało razem około 5 — 6 miesięcy.

Po powrocie towarów specjalna komisja badała stan 
przesyłek pod względem zewnętrznego wyglądu i własno­
ści, klasyfikując towary jako: wyborowe, dobre, średnie, 
poślednie, liche i zepsute.

W danym wypadku reprezentowane były przeważnie 
artykuły spożywcze w konserwach, jakkolwiek pewna ilość 
przesyłek wchodziła w zakres technologji mechanicznej 
i chemicznej, jak: szprychy, ćwieki, baterje anodowe, igły 
i przybory fotograficzne,

Pocieszającem zjawiskiem jest stwierdzenie przez ko­
misję postępu w stosunku do poprzedniej próby, polegają­
cego na większej staranności w przygotowaniu towarów, 
lepszej ich jakości oraz poważnej poprawie opakowania.

Komisja zwróciła ponadto uwagę na słaby udział in­
nych gałęzi przemysłu poza branżą spożywczą i wyraziła 
nadzieję, że następny konkurs wykaże większą wszech­
stronność przedmiotu badań.

Inicjatywa Państwowego Instytutu Eksportowego za­
sługuje na szczere uznanie, stawiając transport wywożo­
nych towarów na gruncie bezpośredniego badania w celu 
przystosowania go do realnych warunków życiowych.

L. J.

Elektrische Heizeinrichtungen für Industrie u. Gewer­
be. W. Schulz, inż. doradca. 1933 Frankfurt a M. 105 stron 
form. A5 z 180 ilustracjami w teście.

Książkę swoją autor przeznacza do użytku inżynie­
rów propagandowych w elektrowniach, instalatorów, kon- 
strukorów maszyn i kierowników ruchu w zakładach prze­
mysłowych. Książka ma dać przegląd tego, co dotychczas 
wykonano w dziedzinie grzejnictwa elektrycznego, i zachę­
cać do nowych zastosowań grzejnych elektryczności.

Książka daje ogólne pojęcie o grzejnikach elektrycz­
nych, przyczem szczególnie cenną okazać się może dla 
osób niefachowych, gdyż jest nader bogato ilustrowana 
i nie wdaje się w szczegóły techniczne i konstrukcyjne.

Niemiecki czytelnik z kół przemysłu przetwórczego 
znajdzie w książce nietylko wiele materjału informacyjne­
go o rozlicznych zastosowaniach cieplnych elektryczności, 
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ale będzie również zo.rjentowany, u kogo może odpowied­
nie urządzenia zamówić, gdyż podana jest nietylko lista 
firm - dostawców, ale również każda ilustracja zaopatrzo­
na jest w informację o wytwórcy danego przyrządu.

Liczne odsyłacze kierują czytelnika do artykułów 
w prasie fachowej i dzieł specjalnych, dając możność uzu­
pełnienia w ten sposób stosunkowo skąpych opisów i obja­
śnień, podanych w książce.

Ogólnie biorąc, książeczkę można polecić wszystkim 
osobom, nieobeznanym z grzejnictwem elektrycznem, które 
chciałyby dowiedzieć się pokrótce o istniejących zastoso­
waniach prądu w gospodarstwie domowem, przemyśle 
i rzemiośle. Brakiem książki z punktu widzenia czytelnika 
polskiego jest to, że informacje podane dotyczą niemal wy­
łącznie niemieckich konstrukcyj i niemieckiego przemysłu.

St. G.

LIST DO REDAKCJE
Żywotność naszego przemysłu elektrotechnicznego,

W zeszycie 16 „Przeglądu Elektrotechnicznego ‘ na 
str. 518 p. inż. Wł. Kotelewski wyraża pogląd, że byłoby 
pożądane wypowiedzenie się konstruktorów naszych fab­
ryk o możności podjęcia się należytego wykonania całko­
witego urządzenia linji na 150 kV.

Musimy sobie przedawszystkiem uprzytomnić, że prze­
mysł nasz elektrotechniczny znajduje się w warunkach da­
leko cięższych, niż u naszych sąsiadów. Bogafei silne prze­
mysły elektrotechnicizne Niemiec, Szwecji lub Czech wyma­
gają poważnej pomocy rządowej, dla swego istnienia. Po­
moc wyraża się: w udzielaniu zamówień na wielkie i kosz­
towne urządzenia, częstokroć wątpliwej użyteczności, w 
znacznych udogodnieniach przy otrzymywaniu surowców, w 
szczególnie niskich cenach przy eksporcie nawet takiego 
surowca, jak żelazo.

W Sowietach przemysł jest- tworzony sztucznie przy 
wielkiej propagandzie i gloryfikacji maszynizmu, a jakie­
kolwiek wystąpienia przeciw tej polityce są karane narów- 
ni ze zdradą stanu, czego dowodzą procesy przeciw ,,sa- 
botażnikom".

W zupełnie odmiennych warunkach tworzy się prze­
mysł elektrotechniczny u nas. Zrodzony w atmosferze nie­
wiary i obaw o jego potrzebie, rozwijał się i rósł przy ciąg­
łej wątpliwości w jego siły i możliwości. Negatywne z po­
czątku ustosunkowanie się do tego młodego tworu było po­
wodem niejako wyższego poziomu mentalnego. Nieliczne 
tylko jednostki z uporem wierzyły w bliski rozwój i siłę 
rodzimego przemysłu. I cóż się okazało? Obecnie przemysł 
nasz elektrotechniczny już eksportuje i jest w stanie czynić 
to przy cenach surowców o 100%—200% lub więcej droż­
szych, niż u sąsiadów.

Przemysł nasz jest w stanie wykonywać znaczne za­
mówienia przy krótkich terminach i przy wielkich karach 
za każdy dzień opóźnienia, podczas gdy taki surowiec, jak 
np. materjał izolacyjny, sprowadzany skądciś z zagranicy, 
podlega ograniczeniom importowym i otrzymywany jest tyl­
ko za specjalnemi zezwoleniami. Pozwolenie wwozu otrzy­
mać można wprawdzie w ciągu miesiąca, lecz niekiedy cze­
kać trzeba dwa lub trzy miesiące. Nieraz znów, pomimo po­
zwolenia władz centralnych, jakiś niższy urzędnik lokalny 

lub jego chwilowy zastępca zatrzymać może cały transport 
surowca z powodu niewypełnienia drobnej formalności, na­
rażając wytwórnię i, być może, jej odbiorców na znaczne 
straty. Przypuszczalnie żaden zakład, wychowany w czułej 
pieczy rządu naszych sąsiadów, nie byłby w stanie znieść - 
podobnych warunków. Najważniejszym jednakże dowodem 
wysokiego poziomu i tężyzny naszego przemysłu jest umie­
jętność przenoszenia częstych i raptownych zmian źródeł 
nabywanych surowców. Z politycznych zapewne względów 
zmieniają się możliwości importu z pewnych krajów. Rzecz, 
możliwa naprz. do pewnego czasu do otrzymania z Niemiec, 
staje się raptem niemożliwą. Zaledwie zakład przystosował 
się do surowca, sprowadzanego przez 6 lat z Włoch, gdy 
nagle staje się zupełnie niemożliwe otrzymywanie czegoś 
z tego kraju. To samo może się stać ze Szwecją Anglją lub 
innym krajem. Wiadomo, że każdy surowiec, a szczególnie 
sprowadzany materjał izolacyjny, określa wymiary transfor­
matorów. Zmiana materjału wymaga zmiany obliczeń, ry­
sunków modelów i części zapasowych, t. j. często dorobku 
kilkuletniej "pracy. H. Ford twierdził, że najdroższą częścią 
jego zakładów jest biuro konstrukcyjne. Raptowna niemoż­
ność otrzymania pewnego surowca zmusza biura techniczne 
naszych fabryk do karkołomnej akrobatyki dla dostosowa­
nia się do nowych warunków.

Wspomniane wyżej trudności życiowe, stworzone przez , 
naszych „sabotażników“, zahartowały jednakże nasz młody 
przemysł elektrotechniczny i wzmogły znacznie jego siły. 
Możemy śmiało patrzeć w przyszłość. Niema najmniejszej 
obawy, abyśmy sami nie mogli wykonać linji na 150 kV. 
Już od dwóch lat przemysł nasz przygotowuje się do tej 
pracy. Jest to chyba dostateczny czas na studja, prace ba­
dawcze, wstępne próby i przygotowanie się do przejścia 
z 60 na 150 V. Znaczne koszty zostały wyłożone na prace 
badawcze, inwestycje niektórych naszych fabryk i urządze­
nia umożliwiające wyrób przyrządów, na 150 kV.

Co się tyczy wagi i mocy, to transformator o mocy 
16 000 kVA był już naprawiany i przewijany przez jedną 
z naszych fabryk i od połowy roku pracuje bez zarzutu.

Nie będzie to fantazją, jeśli zaryzykujemy twierdzenie, 
że przy pewnych udogodnieniach w nabywaniu surowców 
będziemy mogli eksportować nietylko na Wschód, jak obec­
nie, lecz również i na Zachód.

W. Kopczyński.
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1. Podstawy, studja techniczno-tizyczne.

Sur les echos des ondes courtes et les tentatives 
d’explication de ces phenomenes. — A, Turpain. — Spra­
wozdanie z pracy, złożonej Academie des Sciences, w któ­
rej autor za przyczyną zjawiska echa uważa nieciągłości 
w przewodnikach, jak np. wody, i wysokie warstwy atmo­
sfery, a nie t. zw. warstwę Heaviside - Kenelle'go. Mate­

matyczne rozważanie odbić •—■ Rys. 1 słów 850. — RGE, 
1935. Nr. 12, str. 374. '

Influence de l‘humidite de l‘air sur la tension criti- 
que des isolateurs, — E. Alessandri. — Streszczenie arty­
kułu, drukowanego w L'Elettrotechnica. Autor zajmuje 
się sprawą wzrostu napięcia krytycznego izolatorów szkla­
nych i porcelanowych przy wzroście wilgotności powietrza. 
Opis prac, przedsiębranych przez Konferencję Wielkich 
Sieci w latach 1930 —• 1933. Omówienie najodpowiedniej­
szych warunków dla badania izolatorów. — Słów 750. — 
R.G.E., 1935, Nr, 13, str. 417.

Alliages d‘or et chrome pour resistances. —- J. W. Tho­
mas. — Streszczenie publikacji National Bureau of Stan­
dards. Dla stworzenia materjału o oporności stałej autor 
przeprowadzał badania nad stopami złota i chromu. Meto­
da otrzymania stopu i wyrobu drutu. Stop o zawartości 
0,021 chromu dał rezultaty najlepsze. Osiągnięte wyniki. — 
Słów 400. — R.G.E., 1935, Nr. 15, str. 482.

La Variation du coefficient de rigidite du nickel en 
fonction de 1‘almantation. — R. Jouaust. — Krótkie stresz­
czenie referatu, złożonego Academie des Sciencies. Opis 
metody pomiarów i wyników osiągniętych oraz zgodności 
ich z prawami Hondy i Terady. — Słów 700. — R.G.E.. 
1935, Nr. 9, str. 281.

Methode de calcul des reseaux d'impedances. — 
V. Baranov. — Metoda obliczania obwodów złożonych dla 
wypadków, spotykanych głównie w sieciach telefonicznych. 
Wyznacznik charakterystyczny obwodu złożonego. Obwo­
dy połączone równolegle. Obwody niezupełne, obwody 
otwarte. Drgania własne obwodów, Przykłady: transforma­
tor o wielu uzwojeniach, mostek pomiarowy. — Rys. 13. 
Słów 8 000. — R.G.E., 1935, Nr. 11, str. 339.

Les rayons cosmiques, — L. Leprince - Ringuuet. — 
Sreszczenie referatu, wygłoszonego w Societe franęaise de 
Physique. Metody wykrywania promieniowania kosmiczne­
go w komorze jonizacyjnej przy pomocy liczników elektro­
nowych, w komorze Wilson'a: Omówienie natężenia pro­
mieniowania w zależności od wysokości. Wytłumaczenie 
zjawfek. —■ Słów 1600. — R.G.E,. 1935, Nr. 9, str. 281.

Le calcul des resistances liquides, — H. Tobler. — 
Streszczenie artykułu, drukowanego w przeglądzie f-my 
Escher - Wyss (maj - czerwiec 1934 r.). Zastosowanie opor­
ników wodnych przy próbach generatorów i dla zabezpie­
czenia przy przerwie między siecią a generatorami (w elek­
trowniach wodnych). Zależność oporności od temperatury, 
metoda obliczania. Przykład liczbowy, — Rys. 3, słów 2500. 
R.G.E., 1935, Nr, 14, str. 460.

L'enregistrement du champ electrique terrestre et de 
ses variations. — G. Grenet. — Opis artykułu z publikacji 
obserwatorjum w Puy-de-Dóme. Warunki, jakim winien 
odpowiadać układ do pomiaru ziemskiego pola elektryczne­
go. Ładowanie się układu pomiarowego izolowanego przy 
nagłych zmianach natężenia pola. Warunki dla układu nie­
zależnego od częstotliwości zmian. — Słów 450. — R.G.E., 
1935, Nr. 11, str. 354.

Mesure absolue de 1‘intensite des rayons X et de la 
sensibilite des films radiographiques au moyen du compteur 
de Geiger - Miiller. — Gordon - L. Locher. — Streszcze­
nie artykułu z Physical Review. Opis metody pomiaru i apa­
ratu. Wyniki pomiarów, stała aparatu. Zastosowanie do 
określania długości filmów. Słów 700. — R.G.E., 1935, Nr. 16 
str. 509.

Influence de la pression sur le gradient de claquage 
du papier impregne, — Streszczenie artykułu, publikowane­
go w przeglądzie fabryki w Jeumont, a omawiającego wy­
niki przeprowadzonych badań nad papierem kablowym ce­
lulozowym oraz z manilli i szmat lnianych. Opis próbek 
i przebiegu doświadczeń. —• Słów 650. — R.G.E. 1935, 
Nr. 16, str. 520.

Le deplacemenet du point neutre dans les reseaux 
triphases. — L. G. Stokvis. — Omówienie położenia punktu 
zerowego trójkąta napięć przy pracy normalnej i przesu­
nięcia jego przy zwarciu. Metody graficzne na zasadzie 
teorji Kenelly'ego. Miejsca geometryczne przesuwania się 
punktu zerowego. Przykład liczbowy. — Rys. 4, Słów 2800. 
R.G.E., 1935, Nr. 9, str. 277.

A propos du deplacement du point neutre dans les 
reseaux triphases. — Uwagi do artykułu Stokvis'a, publi­
kowanego w Nr, 9 R.G.E. A. Lienard podaje konstrukcję, 
pozwalającą na osiągnięcie szybsze tych samych rezulta­
tów. V. Genkin opisuje metodę analizy tego zjawiska, pub­
likowaną przez siebie w LTndustrie electrique w 1931 roku 
i podaje przykłady zastosowania jej dla gwiazdy złożonej 
i oporności, dla obwodu rezonansowego, dla wypadku ogól­
nego oraz określa miejsce geometryczne punktu zerowego 
przy zmianie jednej z oporności pozornych. — Rys. 8, słów 
2 800, R.G.E., 1935, Nr. 17, str. 533.

Principes physiques regissant la decharge electronique 
dans les redresseur ä vapeur de mercure, — Lombardi. — 
Streszczenie artykułu, publikowanego w ,,L‘Elettrotecnica‘'. 
Emitowanie elektronów z katody zależne od rodzaju ener- 
gji absorbowanej. Rodzaje emisji katodowej i zjawiska, 
wtórne. Rodzaje emisji, występujące w prostowniku rtę­
ciowym. Rozkład i ruch jonów swobodnych. Jonizacja par- 
rtęci. Zjawiska wtórne. Wpływ prężności par rtęci. Spadek 
wewnętrzny napięcia. — Rys. 4. słów 1 900. — R.G.E., 1935, 
Nr. 11, str. 352.

Sur la cause des variations de la conductibilite de 
l‘air dans les grottes. — C. Dauzere i J. Bouget. — Stresz­
czenie referatu, wygłoszonego w Academie des Sciences, w 
którym autorzy dochodzą do wniosku, że zmiany przewod­
ności powierza w grotach wywołane są prądami powietrz- 
nemi, prowadzącemi powietrze o różnym stopniu zjonizo- 
wania. Opisy dokonanych badań. — Słów 650. — R.G.E. 
1935, Nr. 11, str. 351.

Primienienije elektronnych lamp dla opredielenija po 
toczkam formy kriwych periodiczeskich jawlenij,—Inż. L. Ga- 
tenmacher. —■ Zakres wyznaczania krzywych zjawisk okre­
sowych sposobami Jouberta i Simona jest ograniczony. Za­
kres ten poszerza się drogą zastosowania lamp elektro­
nowych z siatką sterującą. — 7 rys., 2000 isł, — El-stwo, 
Nr. 8, 1935 r., str. 43.

2. Pomiary i przyrządy pomiarowe.

Das Elektronenmikroskop. — W. Henneberg. — Zasada 
działania mikroskopu elektronowego, jego zastosowania do 
badań metalograficznych i w telewizji. Teoretyczne możli­
wości nieograniczonego stopnia powiększania. — 8 rys., 3 800 
sł. — ETZ. 1935, Nr. 31, str. 853.

Nouveau galvanometre ä resonance. — H. A. VayT 
steke. — Opis aparatu, teorja galwanometru, osiąganie re- 
sonansu różne od przyjętego w galwanometrach Camp- 
bell‘a, możność zastosowania do pomiaru częstotliwości. 
Rys. 2, słów 1 300. — R.G.E. — 1935, Nr. 17, str. 537.

Ein kleiner Steilwellengenerator für 500 kV. — H. Sche­
ring, W. Raske. — Szczegóły wykonania generatora fal usko­
kowych, dającego fale o czole 3,35 m. przy 375 kV, przy wy- " 
miarach zewnętrznych aparatury 90 x 140 x 185 cm. — 4 rys., 
2800 sł. — ETZ. 1935, Nr. 27 str. 751.
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Gleichzeitige, fehlerfreie Messung von Spannung und 
Strom. —- W. Bader. — Układ dla pomiaru prądu i napięcia, 
nie -wymagający wprowadzania poprawek dla strat mocy w 
miernikach. — 2 rys,, 3000 isł. — ETZ. 1935, Nr. 32, str. 891.

Vibrographe - accelerographe piezoelectrique,
P. Beaudouin, H. Gondet. —• Opis zastosowania własności 
piezoelektrycznych kwarcu dla wykrywania i rejestrowania 
drgań, wywołanych przez maszyny, a udzielających się bu­
dynkom, Opis własności, które powinien posiadać aparat. 
Własności piezoelektryczne kwarcu. Wytwarzane ilości 
elektryczności, częstotliwość własna. Opis aparatu i połą­
czonego z nim oscylografu, przykłady oscylogramów. Czu­
łość aparatu. — Rys. 13, sł. 6 000. — R.G.E., 1935, Nr. 16, 
str. 499.

Dispositif de mesure des valeurs de crete des hautes 
tensions alternatives, utilise au laboratoire de 1'Institut 
elecrotechnique de Nancy. — A Maudu.it. — Opis apara­
tury laboratorjum wysokich napięć w Instytucie w Nancy. 
Pomiar wysokiego napięcia metodą określania prądu po­
jemnościowego, płynącego przez specjalny iskiernik płyto­
wy. Dokładny opis elektrod iskiernika, urządzenia keno- 
tronowego do prostowania prądu. Opis badań spółczynni- 
ka amplitudy urządzenia, wytwarzającego wysokie napięcie. 
Rys. % sł- 5 000, — R.G.E., 1935, Nr, 10, str. 307.

Hochfrequenz - Wattmeter. — Stechl. — Wzory, wy­
kresy, zasady budowy przyrządu. — 4 rys., słów 500. — 
ATM, 1935, J 716—2.

Messung von Stosströmen mit Amperstunden und 
Wattstunden - Zählern. — Gg. Keinath. — Pomiary energji 
elektrycznej przy ciągle zmieniającem się obciążeniu przy 
pomocy obecnie budowanych liczników en. el. — 5 rys., 
słów 400. — ATM, 1935, V 327—3.

Verlustbestimmung an Isolierstoffen zwischen 100 
100 kHz und 10000 kHz, — Dr. L. Rohde. — Sposób pomia­
ru-strat w ciałach izolujących, przy częstotliwościach spo­
tykanych najczęściej w technice prądów szybkozmiennych. 
Źródła błędów przy pomiarach tych strat. — 5 rys., słów 
1500. — ATM, 1935, V 3447—2.

Die absolute Messung hoher Spannungen. — A. Palm.— 
Elektrometr Thomsona, woltmetr Frank'a, woltmetr Thorn- 
ton'a, oraz granice błędów przy pomiarze absolutnym na­
pięcia. — 6 tys., słów 900. — ATM, 1935, J 761—1.

Das Koerzimeter. — H. Neuman. — Nowe rozwiązanie 
dla pomiaru siły koersyjnej odznaczające się dużą czułością, 
dokładnością i niezależnością od formy próbki oraz szybko­
ścią pomiaru. — 5 rys., słów 800. — ATM, 1935, J 66—3.

Optische Strom - Messung. — Jos. Stanek. — Nowa 
metoda pomiaru natężenia prądu elektrycznego. — 10 rys., 
słów 800. — ATM. 1935, J 713—1.

Das elektrostatische Messprinzip, — A. Palm. — Zbiór 
i opis konstrukcyj pomiarowych, opartych na zasadzie od­
działywania na siebie ładunków elektrycznych. — 5 rys., 
słów 900. — ATM, 1935, J 760—1.

Stufenkompensator. — R. Schmidt. — Nowy model 
11-stostopniowego opornika normalnego i kompensatora 
z wbudowanym galwanometrem. Dokładność przyrządu przy 
kompensacji prądu 0,03%, przy kompensacji napięcia 
0,02%. — 2 rys., słów 300. — ATM, 1935, J 931—5,

Tragbare Präzisions - Stromwandler, — Opis i charak­
terystyki transformatorów mierniczych prądowych przeno­
śnych, wyrabianych przez firmę Siemens & Halske. — 10 
rys., słów 100. — ATM, 1935, Z 285—2.

Zeiger - Frequenzmesser, — W. Geyger. — Zalety 
częstościomierzy wskazówkowych w stosunku do przyrzą­
dów językowych; opisy tych częstościomierzy oraz opisy 
zasad, na których oparta jest ich budowa, — 21 rys., słów 
1500. — ATM, 1935, V 3612—2.

Anpassung der Oszillographenschleife durch Fliissig- 
keitsdämpfung, — W. Hofmann. — Sposoby tłumienia 
drgań własnych oscylografu pętlicowego przy pomocy ciał 
płynnych oraz własności łych ciał w zależności od różnych 
czynników. — 9 rys., słów 1200. — ATM, 1935, J 014—7.

Isolations - Messgeräte. — Opis przyrządów pomiaro­
wych f. Siemens do pomiaru oporności izolacji i ich chara­
kterystyki pod względem czułości i dokładności. — 5 rys., 
1 wykres, słów 400. — ATM, 1935, V 3513—2.

Dielektrische Verluste in Wechselstrom Generato“ 
ren, — Gg. Keinath. — Pomiar stratności w izolacji uzwo­
jeń generatorów wysokonapięciowych jako uzupełnienie 
próby wytrzymałościowej na przebicie. — 8 wykresów, 
słów 2000. — ATM, 1935, V 365—6.

Kompensationsschaltungen, —■ W. Geyger. — Układy 
kompensacyjne z indukcją wzajemną do pomiarów: często­
tliwości, indukcyjności, pojemności, kąta stratności i uchy­
bień transformatorów mierniczych napięciowych. — 6 rys., 
słów 600. — ATM, 1935, J 031—6.

Siemens - Tintenschreiber. — Krótkie opisy różnych 
przyrządów samozapisujących. — 6 rys., słów 600. — ATM, 
1935, J 031—6.

Wechselstrom - Hysteresisschleife. — W. Thal. — Po­
miar pętlicy hysterezy przy pomocy przyrządu t, zw. ferro- 
metru w zależności od częstotliwości i kształtu krzywej 
prądu. Punktowe zdejmowanie krzywej pętli hysterezy. — 
20 wykr., 5 rys., słów 2300. — ATM, 1935, V 951—2.

Absolute Induktivitäts - Normale, —• G. Zickner. — 
Definicja i wzorce jednostek samoindukcyjności i indukcyj­
ności wzajemnej. 2 rys., słów 600. — ATM, 1935, Z 121—1^

Elektrometer. — A. Palm. — Przegląd elektrometrów, 
spotykanych w praktyce i ich zastosowanie. — 8 rys., słów 
800. — ATM, 1935, J 765—1.

3. Wytwarzanie energji elektr., zakłady wytwórcze.

Störungsfreier Parallelbetrieb von Kraftwerken durch 
Verwendung eines neuen, frequenzsteifen Generators asyn­
chroner Bauart. — E. Tüxen. — Trudności pracy równoległej 
maszyn synchronicznych i sposoby ich zwalczania. Genera­
tor asynchroniczny, wzbudzany z sieci pomocniczej, jako ma­
szyna idealna we współpracy: niewrażliwa na zwarcia i ude­
rzeniowe obciążenia. Opis układu próbnego. — 3 rys., 2 900 
sł. — ETZ. 1935, Nr 27, str. 753.

Technischer Stand und Aussichten der Energiespeiche­
rung in der Elektrizitätsversorgung. — L. Musil. — Cało­
kształt zagadnienia akumulacji energji w gospodarce elek­
trycznej, <ze szczególnem uwzględnieniem akumulatorów elek-. 
trycznych i parowych, zakładów wodnoelektrycznych aku­
mulacyjnych (z pompami) oraz nowszych pomysłów w tej 
dziedzinie. — 3 tabb, 5 rys., 3800 sł. — ETZ. 1935, Nr. 29, 
str. 823.

Isolierölpflege im Grosskraftwerk, — F. L, Hana. — 
Z praktyki gospodarki olejowej w elektrowni niemieckiej 
Zschornewitz. Regeneracja oleju, suszenie bez ogrzewania 
i t, p. — 1 rys., 2000 sł. — ETZ, 1935, Nr, 31, str. 859.

4. Rozdział i regulacja energji elektrycznej.

Joint de cable d'ancrage pour potelets de lignes ä bas­
se tension. •—■ Ph. Muller. — Autor omawia‘ zastosowanie na 
zachodzie Francji urządzenie dla przeprowadzania przez 
dach odciągów, zakotwiających oporniki linji niskiego na­
pięcia. W porównaniu z powszechnie używanemi urządze­
niami nowe przedstawia następujące zalety: łatwy mon­
taż, uniezależnienie się od pochyłości dachów i większą 
szczelność. — Rys. 3, słów 600. — R.G.E., 1935, Nr. 12, 
str. 375,

Le renforcement des reseaux ä basse tension, — 
P. Rieunier. — Zależność od warunków lokalnych. Autor 
twierdzi, że dzięki zwiększeniu wydajności lamp oraz dzię­
ki możności przyłączania urządzeń siły do sieci wysokiego 
napięcia głównym powodem wzmacniania sieci jest grzej- 
nictwo elektryczne w zastosowaniu do gospodarstwa domo­
wego. Metody wzmacniania sieci, podnoszenie napięcia. 
Znaczenie transformatorów w sieci. — Słów 2 000. — R.G.E. 
1935, Nr. 14. str. 457.

Cable Sheath Corrosion-Causes and Nitigation, — J. B. 
Blomberg, N. Douglas. — Przyczyny korozji, działanie prą­
dów błądzących, omówienie prądów, wywołanych przez sieć 
szynową tramwajów. Wpływ kwasu octowego i alkaljów. 
Wykrywanie korozji przy pomocy mierzenia potencjałów 
między próbną elektrodą a płaszczem kabla. Zmniejszanie 
potencjału roztwórczego przez przykładanie odpowiednich 
napięć zewnętrznych. Przeprowadzone badania w St. Donis- 
Kausas. — Rys. 3, 4000 słów. — El. Eng., 1935 r. Nr. 4, 
str. 382.

Maudu.it
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Les calculs des lignes de transmission d'energie elec- 
trique et leur representation graphique au moyen des aba- 
ques universel des chutes de tension et des surelevation 
de tension, — A. Blondel. — Zastosowanie do określenia 
spadków napięć linji bez pojemności, wyznaczenie maksy­
malnej mocy pobieranej z linji o stałem napięciu na począt­
ku linji. Przykłady liczbowe. Zastosowanie do obliczania 
kwadripoli, zastosowanie do linji o jednostajnie rozłożonej 
pojemności, zastosowanie do linji o stałem napięciu na 
końcu. — Rys. 34, słów 20 000. — R.G.E.. 1935, Nr.Nr. 12, 
13, 14, 15., str. 363.

Schaltanlagen für Grosstadt-Elektrizitätswerke. Die 
Abspannwerke Oberspree und Rummelsburg, Berlin. — F. 
Klostermann. — Zdobycze ostatnich czasów w dziedzinie 
budowy rozdzielni dla wielkich mocy i średnich napięć. — 
7 rys., 1 tabl., 2500 sł.— ETZ, 1935, Nr. 27, str. 756.

Keramische Isolierstoffe bei hohen Temperaturen. — 
W. Weicker. — Opis i wyniki pomiarów spółczynnika ciepl­
nego oporności właściwej materjałów ceramicznych w za­
kresie temperatur do 600° C. — 4 rys., 1100 sł. — ETZ. 1935, 
Nr. 34, str. 937.

Eigenschaftstafel keramischer Werkstoffe, — W. Weic­
ker, E. Kunstmann, W. Demuth. — Praktyczne dla konstruk­
tora zestawienie przeciętnych właściwości wszystkich ma­
terjałów ceramicznych, stosowanych w elektrotechnice. 
Oprócz porcelany materjały specjalne o dużej stałej dielek­
trycznej, małych stratach, dużej odporności cieplnej i t. p. — 
1 tabl., 2500 sł. — ETZ. 1935, Nr. 33, str. 915.

Der übliche Fäulnisschutz bei Tannen- und Fichten­
masten und das neue Osmoseyerfähren. — K. Winnig. — 
Opis nowej metody impregnowania słupów drewnianych, wy­
zyskującej zjawiska dyfuzji i osmozy. Wielkie zalety tej 
metody w porównaniu ze staremi. Szczególne zastosowanie 
do drzewa sosnowego i jodłowego. — 3 rys., 2500 sł. — 
ETZ. 1935, Nr 31, str. 857,

Schaltung und Steuerung der unmittelbaren Umrichter. 
K. Kettner, G. Reinhardt. — Zasada działania przetwornicy 
częstotliwości ze sterowaną siatką. Zastosowanie do elasty- 

’ cznego połączenia sieci o różnych częstotliwościach, przy 
dowolnym kierunku przepływu energji. Sposoby sterowania, 
doświadczenia w praktyce. — 20 rys., 5400 sł. — ETZ. 1935, 
Nr. 30, str. 829 i Nr. 31, str. 861.

Korona und- Isolatorenverluste bei hoher Gleichspan­
nung in Abhängigkeit von der Witterung, — E. Kühn. — 
Wyniki pomiarów laboratoryjnych, dotyczących strat, powo­
dowanych przez ulot i przez upływność na izolatorach w 
linji wysokiego napięcia pr. stałego. — 5 rys., 2 000 sł. — 
ETZ. — 1935, Nr. 22, str. 609.

Eine Phasenschieber-Kondensatoranlage für 5 000 BkV 
bei der Kraftwerk Sachsen-Thüringen Aktiengesellschaft. — 
H. Schutze. — Opis praktycznego zastosowania kondensato­
rów kompensacyjnych w sieci 10 kV, mającego na celu wy­
zyskanie taryfy, przyznającej znaczne ulgi w zależności 
od poprawy spółczynnika mocy. — 6 rys., 2 tabl., 1 500 sł. •— 
ETZ. — 1935, Nr. 18, str. 501.

Die Erwärmung von Kontakten in Hochleistungschal­
tern durch Kurzschlusströme. — (wg. Wanger, Bull. ASE, 
1934, str. 432). — O możliwości nagrzania się kontaktów wy­
łącznika aż do zeszwejsowania się. — 2 rys., 1 400 sł. — 
ETZ. — 1935, Nr. 23, str. 645.

Steigerung der Ausschaltleistung von Leistungschal­
tern in besteheden Schaltanlagen. — O. Schwenk. — Zasto­
sowanie komór gasikowych o wewnętrznem krążeniu oleju 
dla zwiększania mocy wyłączalnych starych wyłączników. — 
5 rys., 1400 sł. — ETZ. — 1935, Nr. 23, str. 639 (dysk. str. 
658, 2 rys., 3 200 sł.).

Zur Frage der Umgestaltung von Wanderwellen durch 
Korona. — W. Förster. — Opis i wyniki badań laboratoryj­
nych wpływu ulotu na złagodzenie czoła fal wędrownych. — 
5 rys„ 1 000 sł. — ETZ. 1935, Nr. 19, str. 530.

Beziehungen zwischen der Temperaturabhängigkeit der 
Verluste und der Durchschlagfestigkeit bei Papierkondensa­
toren. — G. Nauk. —Wynik badań laboratoryjnych: papiery, 
dla których rosną znacznie straty dielektryczne ze wzrostem 
temperatury, wykazują też równoczesny spadek wytrzymało­
ści na przebicie, — 4 rys., 2 200 sł. ETZ. — 1935, Nr, 19, 
str. 539,

Gerät zum gefahrlosen Durchschneiden von Hochspan- 
nungskabeln. — Opis. — 1 rys., 300 sł. — ETZ. — 1935, Nr. 
23, str. 647.

5. Maszyny elektryczne.

Wybór sistemy izolacji dla maszin pieriemiennogo lo­
ka, — Prof. O. Bron. — Porównanie sposobów izolacji ma­
szyn prądu zmiennego, stosowanych w Ameryce i Europie. 
Wg. autora sposób amerykański jest najlepszy. Rys. 15.. 
5 tabl., słów 6.200. — El-stwo, Nr. 7; 1935 r., str. 4.

Ueber Transformatoren mit annähernd sinusförmigem 
Magnetisierungsstrom. — R. Buch, E. Hueter. — O szkodli­
wości występowania harmonicznych w prądzie magnesują­
cym. Sposób usunięcia 3-ej i znacznego osłabienia 5-ej har­
monicznej drogą wstawienia odpowiedniej reaktancji w ob­
wód dodatkowego uzwojenia trójkątowego lub przez stoso­
wanie dodatkowego rdzenia ze szczeliną powietrzną. — 
3 rys., 2800 sł. — ETZ. 1935, Nr. 34, str. 933.

Der Drehstrom-Doppelfeldmotor für doppelsynchrone 
Drehzahl. — M. Kloss, H. Steudel. — Zasada działania mo­
toru synchronicznego, dającego podwójną synchroniczną 
ilość obrotów przy równoczesnem zasilaniu z sieci stojana 
i winnika. Sposoby zapobiegania skłonności do wypadania 
z synchronizmu, wykres wektorowy, charakterystyki, metody 
rozruchu, wytyczne konstrukcyjne. — 12 rys., 10 800 sł. — 
ETZ. 1935, Nr. 32. str. 885 i Nr. 33, str. 909.

Schnell- und Stosserregung von Synchronmaschinen 
über Gleichrichter in Stromtransformatorschaltung. — H. 
Harz. —■ Samoczynna regulacja prądu wzbudzenia w zależ­
ności od prądu obciążenia bez pośrednictwa czynnika spad­
ku napięcia w sieci. Idealne właściwości układu przy gwał­
townych zmianach obciążenia. Oscylogramy. — 7 rys,, 4200 

,sł. — ETZ. 1935, Nr. .30, str. 833.
Die Motoren der Kruppschen Höllenthalbahn-Lokomo- 

tive. — L. Schön. — Opis motorów trakcyjnych prądu 
zmiennego 50 okresowego. — 2 rys., 500 sł. — ETZ. 1935, 
Nr. 29, str. 808.

Tiechniko-ekonomiczeskij mietod opredielenija osnow- 
nych razmierow transformatorów, — Inż. N. Bajdak- — Za­
gadnienie najkorzystniejszych wymiarów transformatorów 
autor rozpatruje z punktu widzenia minimalnych kosztów 
materjałów, minimalnych strat oraz minimum kosztów ma­
terjałów elektromagnetycznych plus straty przy eksploatacji. 
— 12 rys., 7 tablic, 4 500 słów. — El-stwo, 1935, Nr. 3, str. 42.

6. Mechaniczne, cieplne i chemiczne zastosowania.

Dieselelektrischer Schiffsantrieb. — G. Mitzlaff. — Za­
sady i korzyści stosowania przekładni elektrycznej na róż­
nych statkach, napędzanych silnikami dyzlowskiemi. — 2 rys., 
1500 sł. — ETZ. 1935, Nr 29, str. 818.

Die elektrischen Anlagen des Ostasiendampfers 
„Scharnhorst“. — F. Zipfel. — Opis instalacyj elektrycznych 
parowca o napędzie turbo elektrycznym. — 6 rys,, 3000 sł. — 
ETZ. 1935, Nr. 29, str. 815.

Reparation par soudure electrique des carters d huile 
de moteurs Diesel sur un sous - marin. — M, Lebrun. — 
Opis skutków eksplozji na łodzi podwodnej, zniszczenie 
okien kontrolnych karterów, deformacja zbiornika paliwa. 
Niemożność wyjęcia części silnika do naprawy, niebezpie­
czeństwo wybuchu przy spawaniu, Prace do wykonania. 
Utrudniony dostęp. Stosowanie spawania części uszkodzo­
nych między łupkami. Przedsięwzięte środki dla zwiększe­
nia bezpieczeństwa pracy. Instalacja, elektrody użyte, czas 
pracy, wyniki osiągnięte. — Rys. 2, sł. 1 350. — R.G.E., 
1935, Nr. 11, sr. 355.

Die elektrischen Anlagen des turboelektrisch angetrie­
benen Fahrgastschiffes „Potsdam“. — C. Meyer. — Opis 
instalacji napędowej o przekładni elektrycznej oraz wszel­
kich urządzeń pomocniczych siły, światła, grzejnictwa i syg­
nalizacji. — 9 rys., 2 tabl., 5600 sł. — ETZ, 1935, Nr. 29, 
str. 809.

Tauchpumpen in Tagebaubetrieb. — F. Hannig. — Opis 
praktycznego zastosowania elektropomp głębinowych z au- 
tomatycznem sterowaniem, do odwadniania odkrywkowej ko­
palni węgla brunatnego. — 6 rys., 1500 sł. — ETZ. 1935, 
Nr. 27, str. 759.
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Die Verwendungsmöglichkeit von gittergesteuerten 
Gleichrichtern und Elektronenröhren in der Papierindustrie. 
R. Mehlo. — Zastąpienie przetwornic obrotowych prostow­
nikami sterowanemi, związane z tern trudności. Komórka fo- 
toelektryczna i lampa elektronowa, jako elementy automa­
tyzacji maszyn papierniczych. — 1 rys., 1800 ®ł. — ETZ. 
1935, Nr. 34, str. 936.

Ausnutzung und Wettbewerbsfähigkeit des Elektromo­
tors in der Landwirtschaft. — (wg. K. Dolzmann, E. W. 1934, 
str. 534). — Korzyści i trudności elektryfikacji rolnictwa. 
Tabele wielkości motorów, stosowanych do napędów w go­
spodarstwie rolnem. Dane statystyczne o wielkości motorów 
i o stopniu ich wyzyskania w Niemczech. — 2 tab!., 5 rys., 
2200 sł. — ET Z. 1935, Nr, 33, str. 925.

7. Trakcja elektryczna.

L'installation de propulsion Diesel - electrique du ba- 
teau „Geneve" de la Compagnie generale de Navigation sur 
le lac Leman, — E. Meystre. — Opis statku, zmiana ma­
szyny parowej na silniki dyzlowskie, zastosowanie przekład­
ni elektrycznej ze względu na pozostawienie kół wodnych. 
Zastosowane silniki, prądnice główne i pomocnicze. Prze­
kładnie zębate. Układ Ward - Leonarda, Manewrowanie 
silnikami i uruchamianie, sygnalizacja, zabezpieczenia. 
Urządzenia pomocnicze. Osiągnięte wyniki eksploatacyjne. 
Rys. 8, sł. 3 000. — RGE., 1935, Nr. 15, str. 483.

Elektrofahrzeuge und Städtereinigung, — H. W. Leich­
senring. — Ogólne zalety samochodów akumulatorowych w 
porównaniu z benzynowemi. Szczególne ich cechy, sprzyjają­
ce stosowaniu w ruchu z licznemi przystankami, jak np. w 
obsłudze oczyszczania miasta. — 11 rys., 4000 sł. — ETZ. 
1935, Nr. 34, str. 939.

Die elektrische Ausrüstung der neuen BVG-Oberlei­
tungs-Omnibusse. — F. Finck. — Opis wyposażenia berliń­
skich trolleybusów, rozwijających szybkość do 50 km/godz. 
przy mocy motorów 2X50 kW. Szczegółowe schematy elek­
trycznego sterowania i automatycznego rozrusznika. — 
5 rys., 2300 sł. — ETZ. 1935, Nr. 29, istr. 819,

Die Elektrisierung der Paris - Orleans - Bahn. — 
Bandow. — Opis całokształtu elektryfikacji ze szczególnem 
uwzględnieniem central i sieci zasilających (220 i 90 kV). — 
1 rys., 4200 sł. — ETZ. 7935, Nr. 32, str. 893.

Die neue Schnellzugstrecke Bologna-Florenz der ita­
lienischen Staatsbahn, — J. Rautenkrantz. — Opis budowy 
i elektryfikacji powyższego odcinka, zawierającego tunel 18,5 
km długości. — 1 tabl., 4 rys., 2000 sł. — ETZ. 1935, Nr, 31, 
str. 863.

Hundert Jahre deutscher Eisenbahnen, — L. Schult­
heiss. — Zarys rozwoju z uwzględnieniem elektryfikacji. 
Szczegóły wystawy jubileuszowej w Norymberdze. — 10 
rys. 2500 sł. — ETZ. 1935, Nr. 29, str. 805.

8. Oświetlenie, radjologja.

Nouvelles sources de rayons ultraviolets et quelques 
applications, — J. Roger. — Opis promieniowania słonecz­
nego. Nowe źródła promieniowania pozafioletowego, lam­
py łukowe, kwarcowe, charakterystyka ich promieniowa­
nia. Opis typów lamp. Charakterystyki fizyczne lamp o pro­
mieniach pozafioletowych, reflektory tych lamp. Działanie 
fizjologiczne i porównanie różnych lamp pod tym względem. 
Zastosowanie w hodowli i ogrodownictwie. — Rys. 12, 
sł. 4 500. — R.G.E., 1935. Nr. 10, istr. 319.

9. Technika słaboprądowa.

Die Glimmindikatorröhren mit drei und vier Elektroden 
zur optischen Abstimmung von Rundfunkempfängern. — W. 
Heinze, W. Pohle. — Schematy zastosowania lampki jarze­
niowej do optycznego strojenia radioodbiorników z automa- 
tycznem wyłączaniem głośnika na czas strojenia. — 7 rys., 
2700 sł. — ETZ. 1935, Nr. 33, str. 917.

Näherungsrechnung zur Bestimmung der Mindesgrössen 
von Entstörungskondensatoren für Gleichstrommaschinen, — 
K. Heinrich. — Przybliżone wyliczenie wielkości kondensa­
torów, załączanych między zaciski maszyny i ziemię, dla stłu­
mienia szkodliwych wpływów na odbiór radiofoniczny. 
2 rys,, 1000 sł, — ETZ, 1935, Nr. 34, str. 943.

Zur Frage des Fernsehens in natürlichen Farben. — 
G. Krawinkel. — O trudnościach na drodze do urzeczywist­
nienia telewizji iw barwach naturalnych. -— 800 sł. —- ETZ. 
1935, Nr. 31, str. 866.

Ueber Fernsehen, —Dr. Banneitz. — Odczyt na zjeź­
dzić VDE w Hamburgu: zarys obecnego stanu telewizji ze 
szczególnem uwzględnieniem prac niemieckiego ministerstwa 
poczt. Podana obszerna bibljografja. — 18 rys., 3300 sł. — 
ETZ. 1935, Nr. 28, str. 785.

Technische Photozellen, — Allgemeine Elektricitäts- 
Gesellschaft, Opis i charakterystyki komórek fotoelektrycz- 
nych (PhZ) wyrobu firmy AEG, — 4 rys., słów 200, —■ 
ATM, 1935, J 391—2.

Neuere Bildzerleger in der Fernseh technik. — W. Hei­
mann. — Metoda Zworykin'a, oparta na akumulacji fotoelek- 
trycznej i metoda Farnswortha wzmacniania przy pomocy 
wtórnych elektronów, obie zmierzają do umożliwienia te­
lewizji scen z natury. — 5 rys. 1500 sł. — ETZ. 1935, Nr. 27, 
str. 761.

10. Różne.

La fonction industrielle du Service de preparation dans 
une entreprise de construction de reseaux ruraux de distri- 
bution d‘energie electrique. — Streszczenie artykułu L. Me- 
lot'a, z LTndustrie electrique. Korzyści, płynące z zapro­
wadzenia wydziału planowania. Zakres pracy takiego wy­
działu, organizacja planowania programu robót konstruk­
tywnych. Zasady 'syntetyczne — Słów 1 000. — R.G.E., 
1935, Nr. 11, str. 357.

Aus den Fachberichtgruppen. — Krótkie streszczenia 
referatów, wygłoszonych na zjeździe VDE w Hamburgu w 
1935 r. — 10 000 sł. — ETZ. 1935, Nr. 28, str. 789.

Der Haushalt-Strompreis in den V, S, Amerika, eine 
staatliche Untersuchung, — A. G. Arnold (wg, sprawozd. 
Federal Power Commission 1935). — Porównanie taryf w 191 
miastach ponad 50 000 mieszk. Przyczyny ich różnorodności, 
porównanie z kosztami własnemi. Dane liczbowe. — 2 tabl., 
6 rys., 1200 sł. — ETZ. 1935, Nr. 33, str. 927.

Die öffentliche Elektrizitätswirtschait Frankreichs in 
den Jahren 1933 und 1934. — J. Hak. — Dane statystyczne 
za powyższe dwa lata, odnośniki do materjałów, dotyczą­
cych lat ubiegłych. —■ 6 tabl., 1400 sł. — ETZ. 1935, Nr. 31, 
str. 877.

Beitrag zur Kostenverteilung eines Elektrizitätswerkes. 
W. Rennwagen. — O taryfie wielokrotnej, wispólnej dla róż­
nych odbiorców, ze ścisłem dopasowaniem do zmiennych w 
ciągu dnia kosztów własnych (literatura). — 6 rys., 4 tabl., 
3000 sł. — ETZ. 1935, Nr. 27, str. 773.

Zur Einführung der Dezimalklassifikation. — H. Mül­
ler. — Przybliżony zarys klasyfikacji dziesiętnej, dostosowa­
ny do potrzeb elektryka. Znaczenie klasyfikacji, jako języka 
międzynarodowego techniki. — 2300 sł. — ETZ. 1935, Nr. 27, 
str. 749.

Induktive Fernübertragung von Bewegungsvorgän- 
gen. — W. Geyger. — Przekazywanie na odległość zmian 
położenia organów ruchomych przy pomocy zmiany indu- 
kcyjności wzajemnej. — 10 rys., słów 800. — ATM, 1935, 
V 3822—2.

Bauweisen der Spannungswandler. — Gg. Keinath. — 
Opis kilku typów transformatorów mierniczych napięcio­
wych z chłodzeniem olejowem. — 13 rys., słów 1200. — 
ATM, 1935, Z 381—1.

Gold-Chrom-Widerstandslegierung, — L. Thomas. — 
Stop złota z chromem jako materjał oporowy dla przyrzą­
dów precyzyjnych o największej dokładności. Wpływ za­
wartości chromu i sposobu obróbki na własności elektrycz­
ne stopu. — 4 rys., słów 300. — ATM, 1935, Z 931—4.

Tragbare Wandler - Prüfeinrichtung, Przenośny przy­
rząd do badania transformatorów mierniczych prądowych 
i napięciowych. — 4 rys., słów 400. — ATM, 1935, Z 224—6.

Induktive Fernübertragung von Bewegungsvorgängen.—■ 
IV. Geyger. — Przyrządy sygnalizujące i wskazujące zmia­
nę położenia organów ruchomych w miejscu odległem od 
tych organów, oparte na zasadzie zmiany indukcyjności 
własnej. Wpływ różnych czynników na pracę tych przyrzą­
dów. — 10 rys., słów 1200. — ATM, 1935, V 3822—-1,
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